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rzeciwko mar Sejmu 
Poseł ukraiński postawił wniosek o wyrażenie 

votum nieufności 
p. Daszyńskiemu 

K~respondent „Hasła" donosi z War· 
.sza wy: . 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu trwają od 
4 do 10 wieczorem przeciążone było sprawa­
mi naogół drobnemi, choć nie pozbawione 
ważkości szczególnie dla ludności wiejskiej. 

Sprawy te trafnie nazwane przez kogoś w 
kuluarach „nierogacizną na nieświeżem ma· 
śle" zajęły większość czasu wczorajszych 
obrad. 

Posłowie chłopscy mieli okazję wygada· 
nia się wczoraj do syta, a nawet ponad mia­
rę, jak naprzyklad przy omawianiu wniosku 
ukraińskiego w sprawie utworzenia sądu 
grodzkiego w Nowem Siole, mieścinie liczą­
cej coś około tysiąca mieszkanców, leżącej 
gdzie w zapadłym kącie Województwa Tar· 
nopolskiego, przytym bowiem punkcie po­
rządku dziennego przemawiało aż 5 posłów. 

Jest to stanowczo zawiele w stosunku do 
;va:±nosci sprawy. . 

W końcu posiedzenia wczorajszego poseł 
11kraiński Zarhidnyj wystapil z ostrem pro· 
:c•·fem przeciwko skreślamu w stenogramie I 
sejmowym przemówień poselskich i atak swój_ 
;,kz~rował w stronę marszałka Daszyńskiego, 
stawiając wniosek o wyrażeniu mu votum nie­
urności. 

Marszałek Daszyński oświadczył wów­
czas, że zgłoszony wniosek postawi na po­
rządku dziennym najbliższego posiedzenia 
poczem w dluższem przemouneniu odparł 
nieuzasadnione pretensje niektórych ukraiń­
skich poslóU;, wskazując, że wystąpienia nie­
których parlamentarzystów niekiedy przekra· 
czają najdalej posuniętą wobec nich toleran· 
~~ . 

Tę odpowiedź. jaką udzielił p. marszałek 
Daszyński mówcom, wygłaszającym anty­
państwowe przemówienia, spotkała się z go­
rącym aplauzem całej Izby. 

Przebieg obrad 
WARSZAWA, 15.3. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Senatu marsz. oświadczył na wstę· 
pie, że otrzymał od marsz. senatu pismo za­
wiadamiając, iż senat odrzuca projekt usta­
wy o odrodzeniu wej śch w życie rozporz. 
Prezyd. Rzpl. o ustroju sądów powszech­
nych. 

Marsz. oświadczył, iż uważa sprawę za 
bezprzedmiotową, ponieważ rozporz. to we­
szło w życie. 

wzywającą rząd, aby przekształcił syndykat 
eksporterów trzody w zrzeszenie prod~c~n: 
tów i wprowadził do niego przedstaW1c1eh 
spółdzielni i organizacyj rolniczych. Nas~ęp­
nie przyjęto wniosek koDL roln., wzywający 
rząd do wniesienia projektu ustawy o stan­
daryzacji wywożenia masła i nadzorowania 
wywozu do czasu jej wniesienia. 

Następnie przystąpiono do dyskusji o 
wniosku kom. prawn. w sprawie utworzenia 
sądu grodzkiego . w Nowem Siole. Dyrektor 
depart. Świątkowski wnosił o odrzuc~nie te­
go wniosku ukraińskiego lub o odesłanie sp~a­
wy do komisji. bo uchwała wkracza w. dzie­
dzinie upoważnień władzy wykonawczej. 

Wniosek o odesłaniu do komisji upadł. 
Ustawę przyjęto w II czytaniu. 

Następnie przyjęto wniosek i ustawę w 

sprawie utworzenia fundacji p. n. Wioski ko­
ściuszkowskie i uchwałę w sprawie zawiesze· 
nia postępowania sądowego przeciwko pos. 
Nowickiemu i Piotrowskiemu (PPS). 

Izba uchwaliła następnie szereg wniosków 
nagłych: w spr a wie położenia gospodarczego 
kraju, o wezwaniu NIK do udzielenia infor­
macji w sprawie przekroczeń budżetowych, 
w sprawie zajść w Żabcu. 

Pos. Zachidnyj wobec skreślenia w jed­
nem z jego przemówień kilku ustępów o cha­
rakterze politycznym wnosi o wyraźnie vcY.um 
nieufności dla marszałka Sejmu. 

Marszałek wygłosił dłuższe przemówienie 
z naciskiem podkreślając, iż zawsze stał na 
stanowisku godności Państwa. 

Następne posiedzenie w środę o godz. 3 
po poł. 

.:: 

Wojska brazylijskie przekroczyły granicę Paragwaju 
NOWY JORK, 15.3. Dwa bataljony bra- I 

zylijskich żołnierzy przekroczyły pod miej­
scowością Puerto Matino granicę Paragwaju 
i zajęły twierdzę lsla Margaretha. 

Paragwajskie wojska musiały wycofać się 
pod naporem brazylijskich wojsk. Rząd pa­
ragwajski natomiast podjął interwencję w 
stolicy Brazylji i żądał natychmiastowego o­
próżnienia zajętego pasa terytorjum para­
gwajskiego. - Odpowiedzi rządu brazylij­
skiego dotąd niema. 

W związku z wczorajszą depeszą z Asun­
cion o zbrojnym konflikcie pomiędzy Brazy­
lją a Paragwajem Reuter wyjaśnia, że przy­
czyną zaatakowania garnizonu wyspy Marge­
rity po przeciwnej stronie portu Martino 
przez żołnierzy brazylijskich jest spór <> po­
siadanie tej wyspy, przyczem Brazylia utrzy­
muje, iż Paragwaj zajął ją nielegalnie. Wy­
spa Margerity znajduje się na rzece Para· 
gwaj. 

Wisła pod rakowem ruszyła 
Dotychczas nie grozi jednak wylewem 

KRAKóW, 15.3. Pod działaniem promie-1 ne sprzyjają nadzwyczaj spokojnemu spływo­
ni słonecznych l6d silnie topnieje i kruszeje, wi wód i lodów, to jednak na wszelki wypa­
a Wisła na przestrzeni 36 km. od Przemszy dek wojewódzki komitet zabezpiecza mosty, 
do Chrzęstowa uwolniła się od lodów. wysyłając oddziały saper6w do szeregu miej-

Na wszystkich rzekach Górnej Wisły scowośc:i m. in. do Jasła, Dębicy, Nowego 
stan w6d jest bardzo niski. Sącza, Oświęcima, Dembryczy i Pod.lasie 

Jakkolwiek obecne warunki atmosferycz- Kęckiego. (PAT). 

• 

Składanie życzeń 
w dniu Imienin Marsz. Piłsudskiego 

Referat prasy gabinetu ministra Spraw 
Wojskowych komunikuje, że w dniu 19 mar­
ca P. Marszałek Piłsudski będzie przyjmował 
życzenia imieninowe w pałacu Belwederskim 
według godzin następujących: Od 11-11.30 
pp. ministrowie i podsekretarze stanu, od 
11.30 do 12-ej duchowieństwo i wyżsi urzęd· 
nicy ministerjalni, od 12-12.30 korpus dy­
plomatyczny, attaches wojskowi i zagraniczni 

I od 12.30 do 13-ej władze komunalne, od 13 
do 13.30 generalicja, szefowie departame:o-

1 
tów oddziałów i dowódcy samodzielnych jed· 
nostek, od. 13.30-14 delegacje oddziałów woj 
skowych i garnizonów, od 14-ej przedstawi· 
ciele społeczeństwa., delegacie instytucyj, 
szkół, stowarzyszeń, prasy itd. 

Płomienna 
odezwa akademików 

z okazji Imienin Marsz. Piłsuds kiego 
W związku z imieninami Marszałka Pił­

sudskiego, Myśl Mocarstwowa wydała we 
wszystkich środowiskach akademickich na­
stępującą odezwę: 

Koleżanki i Koledzył 
19 marca cała Polska święcić będzie uro­

czystość Imienin Wodza Narodu JóZEFA 
PIŁSUDSKIEGO 

W dniu tym ze szpalt i mównic popłyn, 
kaskady słów i pochwał. wyjaśnień i literao­
kich metafor. 

Człowieka.. który czyn ukochał, czynem 
tworząc nowe wartości, zamieniać będą oa 
słowa puste słowa, których On ta nienawi· 
dził. 

Koleżanki i Koledzy! 
Nie chcemy być „czwartą Brnadąr 
Nie chcemy wchodzić w cień Laurów 

i Zwycięstw! 
Chcemy nowych zwycięstw i laurów J>od 

Jego rozkazami! 
To też w dniu 19 marca składamy WIEL­

KIEM U SOLENIZANTOWI tę jedyną de­
klarację: 

Jesteśmy na Twe rozkazy, Panie Mar­
szałku! 

Ukraiński zamacho Riec 
skazany na 7 lat więzienia 

LWóW, 15.3. Dziś o godz. 6 po poł. za­
padł wyrok w sądzie doraźnym przeciwko 
Romanowi Mycykowi, uczestnikowi napada 
na listonosza Kochanowskiego. 

Trybunał po naradzie skazał My,cyka na 
7 lat ciężkiego więzienia. 

Następnie odesłano w I czytaniu do komi­
sji szereg projektów ustaw, poczem przyjęto 
rezolucję komisji, proponowaną przez posła . 
Malinowskiego na podstawie wniosku str. chł. , 

?+&"'®* --- awP e 
Sprawa 

b. min. Czechowicza 
znajdzie się na plenum 
w przyszłym tygodniu 

O!o' na1nowsza plotk.a łódzka o Oskarze Konze, który jakoby 

spakował manatki i w Tel-Awiwie zakłada fa brykę 
Łódź pragnie sensacyj. 

Korespondent „Hasła" donosi z War- Łaniucha już się wszystkim znudził, o 
szawy: mordercy Króla nikt nie chce czytać, trzeba 

Uchwalony przez komisję budżetową Sej- więc wynaleźć coś nowego. 
mu wniosek o postawienie b. ministra Skorbu Ale co? 
p. Czechowicza przed Trybunał Stanu znaj- W tem sęk, że niema nic odpowiedniego 
dzie się na plenum Sejmu już w przyszłym I pod ręką. 
tygodniu. Wreszcie znalazło się! 

Trybunał stanu składa się jak wiadomo z I W czasie to-stopniowych mrozów jakiś 
12 członków: 8 wybranych przez Sejm i 4 tam reporter agencji prasowej widział bo­
przez Senat, ob:adujących pod przewodnie- ciany. 
twem prezesa Sądu Najwyższego p. Supiń- Pierwszorzędny szlagier, cóż kiedy tylko 
skiego. na jeden raz... Zresztą, ludzie nawet nie bar-

Wczoraj członko·wie Trybunału Stanu od- dzo uwierzyli w tak prędki przylot zwiastu­
byli posiedzenie dla zapoznania się z reguła- nów wiosny. 
rnioem prac Trybunału. Trzeba ich przekonać. W jaki sposób? 

Przyszłe obrady odbędą się w salach ko- Ot, bardzo prosto. Bociany nietylko przy-
misyjnych parlamentu. leciały, ale wzięły sję rzetelnie do pracy. 

Rezultat: trojaczki u jakiejś niewiasty z 
Aleksandrowa. 

W kilka dni potem okazało się, że sensa­
cyjne trojaczki były pojedyńczo dziećmi.. 
trzech różnych matek, a miały to tylko wspól­
nego, że urodziły się w jednym miesiącu (na­
wet nie w jednym dniu) i w tej samej klinice. 

Wiadomości nie można było prostować. 
Poco psuć wrażenie. Lepiej wynaleźć coś 
nowego. 

I znowu jedna z agencyj prasowych wpa· 
dła na niecodzienny pomysł. Wyciągnęła z 
lamusa zapomnienia aż nazbyt popularną u· 
-sobę Oskara Kona, smutnej pamięci dykta· 
tora Widzewa. 

Nie sztuka znaleźć „bohatera" 
Trzeba coś o nim powiedzieć. 

sensacji. 

I Od czego jednak bujna wyobraźnia i tu• 
pet agencyj reporterskich, będących przecież 

I źródłami najnieprawdopodobniejszych plo­
tek i bujd, o jakich świat poza granicami Ło-
dzi nie słyszał. 

Kilka minut narady i w rezultacie goniec 
pędzi do wszystkich redakcyj z sensacyjną 
wiadomością. 

„Oskar Kon opuścił nasze miasto j po 
przybyciu do Palestyny zamierza w Td.A wi­
nie założyć fabrykę włókienniczą". 

Do nowego przedsiębiorstwa mają być 
sprowadzeni fachowcy i robotnicy z Łodzi. 

No, czy nie sensacja ?„. 
Kto wie, czy agencje nie napiszą jutro, że 

Oskar Kon zastrzegł wyraźnie , iż nie pragnie 
tylko przyjazdu komisji stra jk owej i ins.tJek­
tora pracy. 
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Opozyc1a wszędzie szuka dziury w calem 

W dniu dzisiejszym Min. Poczt i Telegra· 
fów Bogusław Miedziński zaprosił prze<lsta· 
wicieli klubu sprawozda ców parlamcntar· 
nych wobec ktorych zloźył obszerne oświad­
czenie, zaznaczając m. m.: 

- Motywem zaproszenia Panów było dą· 
żenie do ztożenia pewnycu wyjaśnień z uwa­
gi na złożony wniosek Wyzwolenia i stron­
nictwa chłopskiego, oskarżający mnie, że nie 
odparłem nieistotnych zarzutów, jakie pod 
adresem ministerstwa wysunęła „Gazeta 
Warszawska. 

W niosek wzywa rząd i prezesa NIK do 
przedstawienia sprawozdania z działalności 
ministerstwa w ciągu 5 dni od powzięcia po­
wyższej uchwały. 

Na moje zarządzenie dyrektor departa­
mentu po rołał specjalną komisję dla zbada­
nia działalności '.::entr. Bii.:.ra Budowy. Po 
kilku dniach prac kom sji c owiedziałem się 
o faktach przekroczenie\ rnmpetencji i pew· 
nej samowoli, wskutek czego 26 przyjąłem 
dymisję odpowiedzialnego za nie inż. Rusz­
czewskiego, kierownika CBBud. 

.Jeden z zarzutów ,.Gazeta W<>.rszewska" 
wymienia wygórowane hono•·a:;.-jum dla ma­
jora .Miszewskiego w kwoc:e 11 tys. zł. za 
model centrali gmachu p0.;zt i telegrafów. 
Tymczasem z planów t l pano 1 przedstawio 
nych i '"'"Ykresów w olbrzr 'ej ilości wyni­
ka, że jest to prac.a olb.-z••1 i· , która trwała 
4 miesi<ice. Co się tyczy zu1utu, że miał on 
trzymać 30 OOO zł. honorarj 1m za orła na bu-

. dynku poczty w Gdyni, to zaznaczyć należy, 
że chodzi tu o olbrzymi. poda! z piaskowca, 
ukoronowany olbrzymią rzci:bą orła w pias­
kowcu. 

Najniższa oferta finny gdański~j wynosiła 
56,000 tys. zł. 

Honorarium mjr: Miszowskle~o wynosiło 
6,000 zł., reszta zaś pasz.la na piaskowiec i 
wykonanie. 

12 marca uczyniłem do 'esienie karne 
przeciwko inż. Ruszeckięo 

kademja Matury 
będzie utworzona "'niedalekiej 

przyszłości 

Korespondent „Hasfa ' donosi z War­
szawy: 

Dowiadujemy się, że Min. W. R. i O. P. 
powołało do życia komisję Opieki dla spraw 
literatury w Polsce. 

Komisja składać się bę<lzie z 15 najvry­
bitniejszych pisarzy i literat :.w i najbliższem 
zadaniem będzie omó\·vienie sprawy utworze 
nia akademii literatury. 

Pierwsze posiedzenie 1 '> • • sji odbędzie .;ię 
20 marca r. b. 

8-ta o owa 
V-ta klasa -- 9 ty d~·~ń. 

Zł. 20,000 nr. 70340 
Zł. 10,000 n-ry: 35562 1 q756 138292 

143014. 
Zł. 5,000 n-ry: 55557 ! 10804 129885. 
Zł. 31000 n-ry: 269 78199 103092 119062. 
Zł. 2,000 n-ry: 194L 29210 50203 89921 

128283 140056 145032 1561.82. 
Zł. 1,000 n-ry: 17326 1 i802 23866 49215 

55881 61748 71188 74988 //379 88522 100900 
106224 114330 134049 166976 167905 168325 
170535. 

Zł. 600 n-ry: 5779 9411 2%72 20362 30922 
39929 41143 42682 51017 ,4220 67854 68093 
85253 91703 97164 101.'Vi".> 117R16 120303 
123367 133374 145371 1~~233 172902. 

Zł. 500 n-ry: 332 2 1)4 6010 6720 7544 
7688 7709 8061 8396 8658 8952 10674 12761 
13399 14505 14529 14576 15034 16363 16817 
18314 19187 19538 20687 20727 22102 22650 
23396 26013 28630 29161 33133 33590 34150 
34149 36610 37195 39066 ~ 123 39466 41457 
·17596 47754 48365 50025 .JG424 51259 51366 
51625 53717 53884 54533 54602 56827 64657 
64805 65141 66792 68595 68843 69099 69412 
70322 70453 71966 72678 74621 74974 75189 
75383 77310 78874 80161 81980 86105 86851 
87367 89564 89865 9112° 94350 94427 94476 
94511 94999 95824 97616 101959 103594 
104153 105451 105584 105982 106059 108709 
110208 110558 114656 114951 115960 1179ó8 
119284 121432 122978 123144 125799 126116 
126347 149062 129822 130435 130551 133742 
134337 135982 137176 137710 139591 140913 
140933 143066 144273 145447 146033 147974 
148403 148577 149501 149682 157313 158254 
158621 160194 161060 161722 t62726 168449 
168560 171844 173485 174278 174935. 

• 

przy Sądzie Apelacyjnym z powodu narusze­
nia instrukcyj słu;.:;bowych i samowolnego 
przekroczenia kompetencji, które mogły przy 
nieść szk-0dę dla skarbu państwa - zapo· 
wiedziałem więc powództwo cywilne. 

Są to rzeczy, które świadczą, że moja ak­
cja miała miejsce przed pojawieniem si.ę ar­
tykułów w „Gazecie Warszawskiej" i przed 
złożeniem wniosku poselskiego. 

s y ZAT 

e 
Te r f ó 

Po tern oświadczeniu wiceminister Do­
browolski udzielał wyjaśnień co do rozbudo­
wy sieci telegraficznej i telefonicznej w Pol­
ce. 

Z wyjaśnień tych wynika, że Ministerstwo 
projektuje rozbudowę linij telefonicznych. 

Między in. Łódź otrzyma tak znaczne pu­
większenie ze stolicą, że będzie mogła pro­
wadzić jednocześnie 40 rozmów. 

RG POSEL 
na posiedzeniu komisji administracyjne.i 

Korespondent „Hasła" donosi z War- W rezultacie tego sporu członkowie kh-
szawy: bów poselskich: PPS, Stronnictwa Chłop-

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko- skiego, Wyzwolenia, Piasta, NPR-prawicy, 
misji adminisiracyjnej doszło do ostrego star Związku Chłopskiego (Stapiński) i Ukraińcy 
cia pomiędzy przewodniczącym p. Polakic- postanowili zgłosić wniosek nagły, zawiera-

! wiczem a posłami z lewicy i częścią posłów j~cy projekt ustawy. w tej sprawie z ~ropozy-

1 
centrum. c1ą przeprowadzema na plenum Seimu dy-

r skusji merytorycznej, i uchwalenia ustawy w 
Zatarg wynikł z powodu zarzutów czynio 3-ch czytaniach bez odsyłania do komisji . 

nych przez tych posłów p. Polakiewiczowi, Wniosek został wczoraj zgłoszony do las­
że odwleka on jakoby świadomie załahvienie I ki marszałkowskiej i wejdzie pod obrady naj­
sprawy ustawy samorządowej dla Małopol- bliższego posiedzenia. 

o wódź mery ce 
Całe oliołice za ane. Poziom wód podniósł się 

o 5 metrów 
~O\~Y. ~C?RK, 1~.3. W górnym biegu 

1 

udzielenie natychmiastowej pomocy miaste-
7zek1 .M.1ss1Sl:p1 nastąpi~ "".Ylew. Powó?ź ?b· czku Elba, liczącemu 4.000, mieszkańców, któ 
Jęła clbrz_ym1e te:ytoqa .1 dokonała w1e~k1ch 

1
. re zostało zalane w następstwie wylewu rze­

spustoszen w miastach i w10skach. Miasto ki Pea. 
Galena_ w stanie, ,Ill~oi zupełnie. jest zalane J Gubernator oświadcza w tero wezwaniu, 
wodami. L~dnosc 1;1c1e~ w parucznym stra- że wszyscy mieszkańcy poniosą śmierć, o ile 
chu ~ terenow naW1edZionych katastrofą po- pomoc nie nadejdzie w ciągu 6-8 godzin. 
wod~1. Jak słychać, w niektórych miejscach woda 

1 
• Gubernat.or stanu Alabru;na t;ozesłał. w dochodzi do 5-ciu metrów wysokości. 

anm wczora1szyrn dro~t rad)ową \vezwarue o I · ----

Me syk pławi · się we krwi 
Rząd kazał rozstrzelać 4-ch oficerów powstańczych 

MEKSYK, 15.3. Czterech oficerów wojsk Tehuantepec, oczekując na sposobność opu­
powstańczych z bratem głównego dowódcy szczenia kraju. 
gen. Jezusem Aguirre na czele zostało na mo- Skądinąd kwatera główna wojsk powstań­
cy wyroku sądu polowego rozstrzelanych w czych donosi, że wojska związkowe poniosły 
Vera Cruz. kl k bl' · H'~ d · t , . . I ęs ę w po 1zu 15 ueras, g zie pows ancy 

21 mnych of1c~rów skazano na więzienie. wzięli do niewoli 280-ciu żołnierzy oraz wiel­
Sam gen. Aguirre ukrywa się w górach ką ilość broni. (PAT) 

aJideam ie~szy prezydent świata 
Coohdge nie zostawił swemu zastępcy ani jednej 

niezałatwionej sprawy 
WASZYNGTON, 15.3. Prezydent Coo-

lid~e opuścił Biały Dom (którego podobiznę 
, umieszczamy na str. 3-ej) w sposób dotych-

Tymczasem Coolidge natychmiast po za­
przysiężeniu Hoovera opuścił Kapitol i udał 
się na dworzec kolejowy, skąd odjechał do 
swego rodzinnego miasteczka Northampton w 
stanie Massachusets. 

1 

czas niepraktykowany. 
Tradycyjny~ zwyczajem ustępujący pre-

' 

~yd.ent uczestruczy w uroczystości zaprzysię­
ze01a swego następ~y, poczem. odwozi go do 

I ~i~łego_ Domu i bierze udział w oficjalnem 

Jak słychać Coolidge z właściwą sobie 
skrupulatnością załatwiał do ostatniej chwili 
sprawy urzędowe - podpisał wszystkie akta 
i nie zostawił swemu następcy ani jednej spra 
wy bieżącej niezałatwionej. (PAT) 

· smadamu. 

~~~~~~~~""'C'l'""~~~~~~~--~~ 
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KINO­
TEflTR MIMOZA ul. Kilińskiego 

Nr. 178 

Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 m "3rca 
1929 roku włącznie 

Przebo:owv dramnt w 10 aktach p. t. 

H' K Wł 
(Skórzana Maska) 

Nł\STĘPNY PROGRl\M: 

,,.jf- ,, amona'' Dolores del Rio 
n Do powyższego obrazu został zaangażowany 

styczny, który odśpiewa romanse oraz pieśni 
chór arty 
cygańskie. 

Sąd marszałkowski 
w sprawie afery poselskiej 

Korespondent „Hasła" donoti z WM• 
szawy: 

Wczoraj ukonstytuował się ostatecznie 
sąd marszałkowski w sprawie posłów: Lan­
gera i T owarnickiego. 

Z ramienia p. Lnngera arbitrem jest p. 
Diamand (PPS). z ram~enia p. Towarnickie­
go poseł Jędrzejewicz (BB), który podjął się 
tej sprawy na zaproszenie p. marszałka Sej­
mu. 

Superarbitrem p. marszałek 

zamianował p. Czetwertyńskiego 
rodowe). 

Daszyński 

{Koło Na· 

Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie się 

dziś przed południem. 

Nie chcą 
polskich robotników 

Wrogie zarządzenie władz 
niemieckich 

BERLIN, 15.3. Zapotrzebowanie na ro­
botników rolnych w Niemczech wzrosło o 30 
tysięcy w por6wnaniu z rokiem ubiegłym a to 
głównie z powodu opóźnienia zasiewów wi<>-' 
sennych. 

Panujące do niedawna silne mrozy unie­
możliwiły wszelką pracę. Dotychczas głów­
ny urząd zapotrzebowania zgłosił liczbę 100 
tysięcy ludzi, z których 60 tysięcy ma pnya 
być przed 15 kwietnia r. b. 

„Berliner Tageblat" podaje wiadomość, 
iż rząd Rzeszy obniżył kontyngent robotni· 
ków polskich o 15 tysięcy w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. 

Zastępcy 
dyr. Starzyńskiego 

Korespondent " Hasła
„ 

sza wy: 
Dyrektora dep. w Min. Skarbu p. Sta· 

rzyńskiego, którzy, jak doniosło wczorajsze 
„Hasło" otrzymał dłuższy urlop zdrowotny, 
będą zastępowali: w sprawa.eh administracyj 
nych p. Około-Kułak, w sprawach gospo~ar 
czych p. Kulski. 

Polskie 
towary włółi.iennlcze 

docierają do wszystkich zakątków 
starego świata 

Korespondent ,.Haała" donosi s War· 
sza wy: 

Państwowy Instytut Eksportowy ogłasza 
ciekawe dane, dotyczące eksportu polskich 
towarów wełnianych. 

W ub. miesiącu wywieziono ich 41835 ki­
logramów u sumę 2 milj. 240 tys zł-. z tego 
42 proc. do Austrji, Węgier i Czechosłowa­
cji, 20 proc. do krajów bałtyckich, 11 proe. 
do Rumunii, Bułgarji i Grecji, 10 proc. do 
Szwajcarji i Włoch, 6 proc. do Afryki, 8 pro­
cent na Bliski Wscód oraz po 1 proc. na Da­
leki W schód, do Anglji i do Niemiec. 

Amanułlah w ofenzywie 
Za zrabowane pieniądze zbroi 

armję 

LONDYN, 15.3. Donoszą z Peshawa.ru., że 
Amanullah skoncentrował s·.,oje wojska w 

okolicy Gahzni, skąd zamierza zaatakować 
Kabul. 

Habibullah zdobywa sobb pieniądze, are­
sztując bogatych kupców i wymuszając od 
nich wielkie sumy, któremi okupują wolność. 
W Afganistanie grasują oddziały bandytów 
którzy napadają na karaw~ny i bogatych mie­
szkańców. (ATE) 

Zwrot 25, milj. zt 
otrzymają ze ska:-t-u koleje 

państwowe 

Korespondent „Hasła" donosi x War• 
sza wy: 

Jak doniosło „Hasło" Ra~;\ Ministrów u­
chwaliła zwrócić przedsiębiorstwu Polskich 
Kolei Państwowych sumy, wpłacone do Skar 
bu Państwa w bież. roku budżetowym. 

Zwrot ten wynoszący 25 milj. zł. spowo· 
d~wany jest stratami, poniesionemi przez ko· 
leJe z powodu mrozów i zam!eci mieżnych. 



,,HASŁO„ z d1Ji,a 16 marca 1929 roku. 
~·~·~H~--~--~~~--~~--~~~-----------~~ 

Min. Składkowski 
na posiedzeniu 

Komitetu Miejskiego Bloku 

Pamiętniki b. prezydenta Coolidge'a 
Tragiczne wspomnienia z "Białego Domu" 

Na terenie Lubelszczyzny z inicjatywy 
sympatyków Bezpartyjnego Bloku powstają 
w poszczególnych miastach - prócz dotych­
czasowych Rad Powiatowych - osobpe Ko­
mitety Miejskie Bloku, które mają za z~d~i~ 
propagowanie idei Bloku wśród ludności m1e1 
skiej. . . 

Komitety takie powstały w Siedlcach 1 

Zamościu, obierane przez walne zebrania sym 
patyków Bloku. 

W Lublinie odbyło się również zebranie, 
na którem wyłoniony został Komitet Miejski. 
Po wyczerpującej dyskusji z przedstawiciela 
mi Piasta i P. P. S. (C. K. W.) zebrani jedno­
głośnie uchwalili poprzeć Blok w jego dąże­
niu ~o naprawy ustroju. Korzystając z przy 
padkowej obecności ministra Składkowskie­
go w Lublinie przedstawiciele Bloku zaprosili 
p. Ministra na posiedzenie Komitetu Miejskie 
go, na którem min. Składkowski wygłosił 
krótkie przemówienie, charakteryzując realną 
owocną pracę obecnego rządu. 

Sprawę naprawy konstytucji referował 
poseł Ignacy Tomaszkiewicz. 

Tablica na cześć 
Marsz. Piłsudskiego w Kole 

Mieszkańcy m. Koła uchwalili w związku 
& programem uroczystości w dniu Imienin 
Marszałka Piłsudskiego wmurować pamiąt­
kową tablicę w najszacowniejszy i najstar­
szy pomnik budownictwa w Kole, a miano­
wicie w wieżę Magistratu. Napis na tablicy 
brzmieć będzie: „1918-1928 Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu, Twórcy wskrzeszo­
nej Niepodległości i Wodzowi Narodu w hi>ł­
dzie - mieszkańcy Koła. 

Dziennikarze -
stypendyści 

B. prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Coolidge, rozpoczął drukować w jednem z 
-czasopism amerykańskich swoje „Wspom­
nienia z Białego Domu". 

We wzruszających słowach opowiada 
Coolidge tragedję swojego rodzinnego życi~ 
w Białym Domu, która zatruła mu cały czas 
jego rządów. Przypomina mianowicie śmierć 
swego syna, zmarłego w lipcu 1924 r. Wspom 
uienie tej tragicznej śmierci męc,zy do dziś 
dnia b. władcę Ameryki, tembardziej, iż -
jak pisze - syn jego byłby, wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa m.ógł być uratowa­
ny, gdyby Coolidge nie był zmuszony do 
mieszkania w Was~yngtonie, którego klimat 
niezdrowy stał się przyczyną zgonu jego syna 

Pełne smutku i cichej tragedii wspomnie-

nie o zgasłym przedwcześnie synu kończy b. 
prezydent Coolidge następującemi słowy: 

„ W ciężkich godzinach jego choroby roz­
dzierało mi sie serce na odgłos żałosnych 
skarg mego sy~a, który zaklinał mię abym 
nie pozwolił mu umrzeć. Zaklęć tych słucha­
łem bezradnie, mając tę straszną świado­
mość, iż nie mogę uczynić nic dla mego dziec 
ka i przeklinając w duchu moją niemoc. Gdy 
syn mój skonał, wraz z nim zgasła również 
cała potęga i sława, złączona z mojem wyso­
ki.em stanowiskiem. Miano pierwszego oby­
watela Stanów Zjednoczonych nie było dla 

I mnie żadną pociechą, przeciwnie, w wi~lu 
momentach, czynności, związane z tern mia-

1 
nem, stawały się dla mnie ciężarem wprost 
nie do .zniesienia". 

Na rok 1928/29 sypendja państwowe przy 
znał p. minister oświaty, dr. Świtalski, na~ 
stępującym dziennikarzom, przedstawionym 
przez Związek Syndykatów Dziennikarskich: 
p. R. Dąbrowskiemu (Robotnik), p. C. Gum­
kowskiemu {Kurjer Łódzki), p. S. Tabaczyń­
skiemu (Kurjer Zachodni w Sosnowcu) i p. A 
Schedlin-Czarlińskiemu („Rolnik" na Pomo­
rzu). Stypendja te wynoszą po 2.500 zł. i słu­
żą na wyjazd zagranicę dla zapoznania się z 
jednym z działów dziennikarstwa. Stypendja 
wypłacone będą w najbliższym tygodniu. 

,,Bialy Dom" siedziba prezydenta Stanów Zjednoczonych, oraz nowi jego mieszkaiicy 
prez. Hoover wraz ze swoją małżonką. 

, GDY FLA A POLS A OWIEWAŁA 
nad Kamerunem i Madagaskarem 

Statystyka 
niedorozwiniętych dzieci 

w Rosji 
Według danych statystycznych jest na ca-' 

łym obszarze R. S. F. S. R. w chwili obecńej I 
około 280.000 dzieci umysłowo niedorozwi­
niętych. Z liczby tej w przytułkach dla dzieci 
niedorozwiniętych znajduje się jednak zale­
dwie 16.000 dzieci. Większa część dzieci nie 
dorozwiniętych żyje w warunkach nader o­
płakanych. 

Ubiegnie wkrótce 60 lat od chwili, gdy 
nad Kamerunem zawisła flaga polska. Wy­
wiesił ją tam Polak, Rogoziński, głośny od­
krywca i badacz Kamerunu. 

Pierwsze wiadomości, jakie w swoim cza­
sie nadeszły do Europy o odkryciach, doko­
nanych przez Rogozińskiego, w głębi tajemni 
czego, czarnego lądu Afryki, zwłaszcza wia· 
domości o odkryciu tam wielkich gór, wzno­
szących się do 4.000 mir., stanowiły w śwte­
cie naukowym prawdziwą rewelację. Jak zaś 
doniosłem politycznie było owo utworzenie 
kolonji polskiej w Afryce, świadczy fakt, że 
gdy do Europy nadeszła wieść o wywiesze­
~u w Kamerunie polskiej flagi, zawrzało w 

Postępowanie przed sądem przysięgłych 
w świetle nowej procedury karnej 

Polski kodeks postępowania karnego jakiego typu sądy przysięgłych należy wpro~ 
wchodzi w życie za trzy miesiące. wadzić w Polsce. 

Z natury rzeczy nowa ustawa już dziś jest Sądy przysięgłych są dwóch typów: jeden 
przedmiotem studjów ogółu prawników- w formie czystej dzieli się na 2 odrębne ko­
praktyków, a przedewszystkiem stanowi ona legja, obradujące osobno, przyczem przysi~­
główny punkt zaintersowań na seminarjach zaś kolegjum - sędziowie zawodowi - roz­
uniwersyteckich i aplikanckich. Prawnicy strzyga kwestje prawne. 
przygotowują się, aby nową · bronią, t. j. pn.1- Sąd przysięgłych drugiego typu, a właś.;i­
cedurą karną umieć walczyć w codziennej wie sąd ławniczy, tworzy jedno kolegjam 
praktyce sądowej. (sędziowie zawodowi plus przysięgli), które 

Szersza opinja interesować się musi rów- wyrokuje we wszystkich kwestjach wspólnie. 
nież nową procedurą, gdyż wprowadza ona Sądy dwukolegjalne t. j. pierwszego typu ist 
szereg inowacyj nieznanych zupełnie dotych- nieją w Anglji i większości krajów kontynen 
czasowej praktyce sądowej b. Kongr~sówki. tu. Sądy typu drugiego istnieją w Niemczech, 
Do takich inowacyj, posiadających kapitał· Bułgarji i częściowo w Genewie. 
ne znaczenie, praktycznie należy w pierw- Nasza Komisja Kodyfikacyjna po grunto­
szym rzędzie instytucja sądów przysięgłych. wnej analizie wad i zalet obu systemów, o-

Sądy te wyrokować będą m. in. w spra- powiedziała się za pierwszym z nich, wpro· 
wach politycznych. O tern, jakie przestęp- wadzając do nowej procedury typ angielski 
stwa uważać należy za polityczne, zadecy- ławy przysięgłych. 
duje specjalna ustawa, która ze względu na Według ujęcia n1 szego prawodawcy w 
obiektywny interes wymiaru sprawiedliwości pewnych terminach w ciągu roku odbywać 
ukazać się winna jaknajprędzej. się u nas będą t. zw. roki przysięgłych. Na 3 

Zasadom postępowania przed sądem przy I dni przed ich otwarciem doręcza się stronom 
iięgłych poświęca nowa procedura długi sze listę przysięgłych wezwanych na roki. 
reg artykułów (385-440). Podczas debat nad I Na początku każdych roków, odbywa <>ię 
proj~ktem int4:r~.sująceg~ nas. dz.!~łu, ~Joni- _ ja_":ne posi~zenie wstępne, na którem winni 
ła Sl~ w Kom1s11 Kodyf1kacY)ne1 kwe$ha - hyc;: obec01: 1} trybunał w składzie 3 1ę-, . ' „ ~. 

świecie politycznym, zwłaszcza w Rosji. a 
Niemcy wysłały na wody Kamerunu flotę 
wojenną. Przypomnienie to w zestawieniu z 
faktem, że w swoim czasie flaga polska po­
wiewała także nad Madagaskarem (Beniow­
ski), nabiera szczególniejszego znaczenia na 
tle wvsuwane.l!o iuż z różnvch stron żądania 
kolonij zamorskich dla Polski. W r. 1931 w 
myśl postanowień Traktatu Wersalskieg·:>, 
przypada termin rewizji mandatów kolonjal­
nvch. Sorawa zatem zabiegów o uzyskanie 
kolonij dla Polski staje się już aktualną. a 
dzieje wyprawy Rogozińskiego, stanowić mo 
gą dla tych zabiegów poważny historyczno­
prawny punkt wyjścia. 

dziów; 2 wezwani na roki przysięgli; 3) pro­
kurator; 4) przedstawiciel izby adwokackiej; 
5) protokulant. 

Po sprawdzeniu listy obecności przewod­
niczący odczytuje rotę przysięgi, którą każdy 
z przysięgłych, kolejno stając przed stołem 
sędziowskim, powtarza. Teraz po zakończ~ 
niu czynności obrzędowej prezydujący wy­
jaśnia przysięgłym ich prawa i obowiązki. 

Po uskutecznieniu powyższych czynności 
przygotowawczych rozpoczyna się rozprawa 
główna, czyli postępowanie dowodowe. 

W toku tego postępowania obowiązują 
ogólne zasady postępowania przed sądami 
okręgowemi z pewnemi, zresztą zasadniczej 
wagi, wyjątkami. 

Przedewszystkiem oskarżony w zwykłym 
procesie karnym nie zawsze podlega obo­
wiązkowemu stawiennictwu na rozprawę, 
natomiast w procesie przed sądem przysię­
głych stawiennictwo obowiązkowe oskarżo­
nego jest regułą stworzoną przez wzgląd na 
psychołogję sędziów przysięgłych, którzy pa 
trząc na delikwenta, mogą łatwiej orjentować 
się w sytuacji. 

Po wywołaniu sprawy następuje utwo­
rzenie ławy przysięgłych, przyc_zem obie 
strony mogą wyłączyć bez motywów połowę 
liczby przysięgłych, przewyższającąc liczbę 
niezbędną do utworzenia ławy. 

Po załatwieniu tej niezbędnej czynności 
uformowania ławy orzekającej, sąd przysię­
głych przystępuje do rozpoznania. sprawy. 

Str. 3 

Dalej, dalej 
na podbój bieguna 

Cztery zaprzęgi sanek wyruszyły 
w krainę lodowców 

Radjolog, wchodzący w skład podbiegu­
nowej ekspedycji kom. Byrda, p. Russel 
Owen, nadsyła znowu do paryskiego „Excel4 

siora" interesujący komunikat w sprawie dal 
szych poczynań przyszłych zdobywców bie­
guna południowego. 

P. Russell Owen donosi: 
Little America, 10 marca. - Dokonaliśnr/ 

trzeciego etapu naszych badań antarktycz­
nych. Geolog nasz, Larry Gould, wyleciał 
wczoraj ku łańcuchowi gór Rockefellera, by 
zbadać ich strukturę i ustalić starannie ich 
położenie przy pomocy „ teodolitu". W czo­
raj również cztery pary sań, zaprzężonych w 
psy, opuściły nasz obóz, aby ustalić na barje­
rze lodowej pierwsze bazy operacyjne, które 
mają być przygotowaniem dp lotu do bieguna 
południowego w przyszłym roku. Sanie na­
sze przebyły etap 60--70 mil, poprzez teren 
niesłychanie trudny. 

„Udałe dotychczasowe loty, dokonywane 
wedle programu Byrda, przyczynią się jesz­
cze znacznie do powiększenia szans sukcesu 
naszych badań. Jak tylko będzie możliwe, 
przeprowadzone będą dalsze loty, celem ze· 
brania danych geograficznych i geologi.cz· 
nych, możliwie najdokładniejszych. 

ttPrace nasze postępują w następujący 
spósób: najprzód kom. Byrd odkrył góry Mac 
Kinleya, następnie przeleciał nad niemi sa­
molotem. Teraz rozpocznie się działalność 
geologów. Przystąpią oni do drozbiagowego 
zbadania tego łańcucha gór; dzięki temu po­
zna się nietylko zasadniczą budowę masywu 
górskiego, lecz także i połączenia, któremi 
styka się on z sąsiedniemi łańcuchami. 

„Od chwili odkrycia gór Rockefellera, ge­
olog nasz Gould nie mógł usiedzieć na miej­
scu. Zrywał się codzień już z brzaskiem dnia, 
obserwował z zapałem niebo, prowadził dłu­
gie debaty z meteorologami, zarzucając ~ 
iż poprzedniego dnia nie umieli mu dokładnie 
przepowiedzieć pogody na dzień następny. 
Przez cały tydzień porządkował, przeglądał. 
badał, przygotowyw-ał miłośnie swoje chro· 
nometry i termometry. 

W dniu wczorajszym, promieniejący rado 
ścią i szczęściem wskoczył do samolotu i 
wraz ze swoimi przyrządami wyruszył w stro 
nę odkrytego łańcucha gór Rockefellera. 

Dziś dostaliśmy już drogą fali radiowej 
wiadomość, że geolog nasz wraz z radio-te­
legrafistą przybyli szczęśliwie do stóp łańcu­
cha górskiego. Ponieważ zaś zabrali z sobą 
poddostatkiem środków żywności, będą mo­
gla bez żadnych braków przepędzić tam czas 
dłuższy, oddani całkowicie swoim pracom. 

W ten sposób idziemy coraz dalej i dalej 
na podbój bieguna południowego!H 

Zywcem spaleni 
Smierć 10 robotników w płomien iach 

I NOWY JORK, 15.3. Z Montevideo dono­
szą, że wybuchł w fabryce obuwia, 10 robot­
ników, którzy schronili się przed płomienia~ 
mi do umywalni spaliło się w zupełności. 

Gdy straż pożarna dotarła do umywalni, 
robotnicy leżeli zwęgleni i zwarci w jedną 
nieforemną masę. 

przyczem po zamknię~iu śledztwa sądowego 
zostaje ustalona redakcja pytań. 

Każde pytanie winno być tak ułożone, 
aby na nie można było odpowfadzieć: „tak" 
lub „nie". Po głosach stron i wyjaśnieniach 
przewodniczącego przysięgli udają się na 
naradę dla wyniesienia werdyktu. 

Przez cały czas trwania narady przysię­
głym nie wolno porozumiewać się z osobami 
posironnemi. Na podstawie uchwały przysię· 
głych co do winy, trybunał niezwłocznie wy­
daje wyrok uniewinniający, lub skazujący 
oskarżonego. 

Trybunał w ostatniej fazie postępowania 
ma jedno prawo kardynalne (art. 436), może 
on mianowicie uchylić uchwałę przysięgłych 
i przekazać sprawę cio ponovroego rozpatrze 
nia na najbliższych rokach, jeżeli jednomyśl­
nie uzna, że przysięgli niesłusznie odpowie­
dzieli potwierdzająco, lub zaprzeczająca na 
pytanie co do winy; jeśli na następnych ro­
kach przysięgli odpowiedzą na te same pyta­
nia identycznie, uchylenie przez trybunał 
ponownej uchwały jest niedopuszczalne. 

Jak z powyższego widzimy, trybunał zło· 
żony z sędziów zawodowych, gra wobec ła­
wy przysięgłych rolę jakby kontrolującą. 
Ogólnie zresztą powiedzieć można, iż struk­
tura i funkcjonowanie ławy przysięgłych, w 
procedurze naszej ujęte są ze stanowiska 
odpowiadającego nowożytnym zdobyczom 
teorjł i praktyki kryminalistycznej. 
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Sobota, 16 marca. Abrahama. 
Niedziela, 17 marca, Gertrudy. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - To, co najważniejsze. 
Teatr Kameralny - Poławiacz cieni. 
Teatr Popularny - Ali-Baba. 

CO GRAJĄ DZ!S W KIN ACH: 

Apollo - Tułaczka ksi<:żny Trubeckiej. 
~njua - Carewicz. 
Casino - Błękitne noce. 
Capitol - Krzyk serca. 
Corso - Groza 'I·- .;sasu. 
Czm·y .:..... Wrogowie ognia. 
Dom Ludowy - Poeta i żebrak. 
Era - Szaleńcy. 
Grand-mno - Całuję twoią dłoń-Madame. 
Luna - Serce nie sługa. 
Miejskie Kino Oświatowe - Chata Wuja 

Toma. 
Mimoza - Kochankowie. 
Odeon - Pasażerowie na gapę. 
Pałace - Nasi zagranicą. 
Resur.oa - Symfonja patetyczna. 
Spółdzielnia - Nowoczesny Casanova. 
Słońt:e - Postrach dzikiego Wschodu. 
Victońa - Robert i Bertrand. 
Wodewil - Pasażerowie na gapę. 
Zachęta - Z dymem pożarow. 

Z CECHU FOTOGRAFóW. 
Cech Fotografów wojew. Łódzkiego za· 

prasza wszystkich kolegów na ogólne zebra­
nie, które się odbęclzie „a 1° marca r. b. o 
godz. 20.30 w lokalu H 1 inarzewskiego, 
Piotrkowska 97. 

oboty k cyjne 
rozpoczną się !\'krótce 

.Tak nas informują ws' utck odwilży roz­
poczną się już za kilka dnt roboty kanaliza­
cyjne na terenie naszego m asta. 

Prace te będą wstępne, które polegać bę­
dą na dowożeniu do wła i oh miejsc ma­
terjałów budowlanych, oraz „yn <lo kolejek 
przewozowych. 

Właściwe roboty kanalizacyjne rozpoczną 
się w początkach kwietnia · będą prowadzone 
zwłaszcza poza miastem, r>dyi w pierwszym 
rzędzie przystąpi się do budowy kolektora, 
prze<:hodzącego przez Po -sie Konstantynow­
skie. 

W pł ta pens"i 
I · tu i 

Jak się dowiadujemy Mini<-ierstwo Skar­
bu wydało zarządzenie wszystkim izbom 
skarbowym, ażeby podle~łe im kasy skarbo­
we wypłaciły pensję kawct11.m:>m „~lirtuti Mi­
litari" za rok bieżący. 'X ,rpł, fa odbywać się 
będzie poczynając od dnia 15 b. m. 

~abożeń t p łskie 
w kościołach .wan .elickich 

W niedzielę, dnia 17 b. m. odorawi nabo­
żeństwo polskie w kośc'ele JW. Jana o godz. 
12 w południe pastor Kotu1a, w kościele św. 
Trójcy pastor Ludwig. 

an. ośw•e 1~! ia ulic 
·N roku bieL:ącym 

Jak s'ę dowiadujem", :-'ydział Przedsię­
biorstw Miejskich Magis.r t 1 ł~odzi opraco­
wał plan oswie lenia ulic ·, t 1 ,1 bieżącym. 

· pierwszym rzędzie il." l.:i.!acja oświetle· 
nia elektrycznego nastąpi i a arterjach wjaz· 
dowych do miasta, a m' ~nowicie na szosie 
Pabjanickiej. ul. Alekc:;at:'Jrowskie j i Zgier­
skiej 

Pozatem elektryczne o: Nietlenie otrzyma 
kilka ulic przedmieścia B~ ł · i Widzewa o­
raz 5 kilometrów ulic w ~r(Jdmieśc'u. 

Zj z 
wych dźców Semi 1zr; m Naucz. 

1m. Es+ko sk1ego N Łodzi 

Dnia 16 b. m, o godz. 8 wiecz. w lokalu 
Polskiego Związku Naucz Szkół Pows ., ul. 
Andrzeia 4, odbędzie ~ię zcLranie nauczycie­
li, którzy w roku 1919 i 1921 uko!.czyli Semi­
narjum Naucz~rdelskie iir. f<.warysta Estkow 
skiego w Łodzi, w sprawie Zjazdu Koleżeń­
c:;kiego. Punktualne i licz e przybycie Kole­
żanek i {ol(!~ów konieczne. 

D. i0 Ó.} :.11ruj.:i no:st,i) ią.::c a•)teki: 
lh. Ep. • ;n (Piotrkowska 225). M. Barto· 

szev1slu tpio~nrnw~„ a 95) M. Rozenb!um 
,Cegielniana 12), Sukc Gorfeina ( Vscho­

;a 54), J. Ko. rowski (Now0n1ie;ska 15), 

..HASŁO" z dni.a 16 marca 1929 roku. 

hołdowniczym dla Marszałka 
Piłsudskiego 

wyruszyła w dniu wczorajszym z Łodzi ekipa artyleryjska 
Wczoraj o godzinie 12-ej w południe z t~ 

renu siedziby D. O. K. IV wyruszyła z Łodzi 
do Warszawy ekipa artyleryjski zło.żona z 
dwuch patroli konnych 10 P. K. P-u i 4 P. A. 
C-u pod dowództwem kapitana Baranowskie­
go z ·10 P. A. P-u. 

Ekipa złożona tylko z podoficerów zaopa­
trzona została w barwy pułkowe, proporce ar 
tyleryjskie z trębaczami, których pułki zaopa 
trzyły w trąbki srebrne, ofiarowane swego 
czasu artylerii stacjonowanej w Łodzi przez 
Magistrat miasta. 

Ekipę żegnali, w obecności p. gen. Ma­
łachowskiego, dowódcy O. K. i korpusu ofi­
cerskiego, liczni mieszkańcy Łodzi. 

Z siedziby D. O. K. ekipa wyruszyła przy 
dźwiękach orkiestry ulicą Piotrkowską. 

Marszruta patroli hołdowniczych, wiozą­
cych do Belwederu adres dowódcy O, K., gar 
nizonu łódzkiego i domu sierot po poległych 
żołnierzach dla Marszałka Piłsudskiego, pro· 
wadzić będzie ich z Łodzi do Głowna, Łowi­
cza, Wiskitek i poprzez Błonie do Warszawy. 

Po przebyciu drogi tej w marszu konnym 
ekipa zatrzyma się w Belwederze, gdzie przy 
witana przez Marszałka Piłsudskiego w dniu 
19 b. m. złoży w ręce wodza adres hołdowni­
czy. Powrotu ekipy spodziewać się należy 
w dniu 24 b. m. 

ł Par Ludowy na Polesiu Konstantynowskiem 
będzie prawie sześć razy większy ud parku 

im. Poniatowskiego 
Na ostatniem posiedzeniu Magistratu za­

twirdzono plany budov.ry- Parku Ludowego na 
Polesiu Konstantynowskiem. 

Plany te zostały zaopinjowane przez tak 
wybitnych fachowców w tej dziedzinie, jak 
dyr. plantacyj miejskich m. Warszawy p. 
Danielewicz i red. „Ogrodnika" p. Szanior, 
oraz uzgodnione z zamierzeniami regulacyj­
nemi miasta. 

Park Ludowy posiadać będzie imponują­
ce rozmiary, wyrażające się w cyfrze 262 ha 
obszaru. Dla porównania przytoczyć nale.ty, 
że pov.rierzchnia parku im. Poniatowskiego 
wynosi około 1~5 ha, t. zn. że tereny przy­
szłego Parl~u Ludowego będą prawic razy 
rozle.}lejsze. 

. Na terenie parku urządzony zostanie 
ogród botaniczno-pomologiczny, ogród jo1·da 
nowski z szatnią i basenein dla dziatwy, plac 
'vystawowy z pawilonami oraz stawy z kas-

! kadami. 
• 

Z urządzeń sportowych plan przewiduje 
następujące: wielki stad jon z torem wyści­
gowym, korty tennisowe, place do gry w 11ko 
szykówkę" i w 11siatkówkę" oraz tor sanecz­
kowy. 

Na terenie parku wybudowane zostaną 
pomieszczenia dla restauracji i mleczarni, 
pawilony dla orkiestr i schroniska przed de­
szczem etc. 

Park Ludowy, jako park leśny ze zwar­
tem iglastem zadrzewieniem, odegra rolę 
basenu ś~-ieżego powietrza dla zachodniej 
dzielnicy miasta i z tego powodu posiadać 

I będzie doniosłe zdrowotne znaczenie dla nie 
zwykle ubogiej, pod względem stanu zadrze­
wienia Lodzi . 

Na roboty tegoroczne, związane z budo­
wą i urządzeniem Parku Ludowego, , Magi­
strat przeznaczył w budżecie inwesłycyjnym 
sumę zł. 500.000. 

i>Wli~z UL. MŁYNARSKIEJ 
Szyb a akcja straży pożarnej zapobiegła katastrofie 

Wczoraj o godzinie 9-ej rano centrala wyżej wymienionych domków, którzy w po­
straży ogniowej zaalarmowana została poża- śpiechu ratowali mienie swoje. Wreszcie u­
rem, który wybuchł w domu mieszkalnym dało się straży ogniowej pożar zlokalizować, 
przy ul. Młynarskiej 10. niedopuszczając płomieni do sąsiadujących 

Po przybyciu na miejsce straż zastała już domków. 
płonący 1-piętrowy domek drewniany, w któ- Na miejsce pożaru przybyły władze poli-
rym. zamieszkiwały dwie rodziny. cyjne, które po przeprowadzeniu dochodze-

Sytuacja przedstawiała się bardzo groź- nia, stwierdziły, że pożar powstał wskutek 
nie, bowiem płonący budynek graniczył wadliwej budowy przewodu kominowego w 
z całym szeregiem domków dre·..vnianych, na mieszkaniu Moszkowicza, w którym to miesz 
które groziło przer:u.1cenie się płomieni. / kaniu podczas wybuchu pożaru nikogo nie 

Powstała straszna panika wśród sąsiadów, było. 

~~iim]~~~ii3~~~~--m!.j-~1--fiiillfiR~fiill~ 

Kino-teatr ,,z CHE TA'' „ 
ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym 

Od wtorku, dnia 12 do poniedziałku, dnia 18 marca r. b. włącznie 

NAJWYBITNIEJSZY FILM WSZYSTKICH CZRSÓW! 
Po'.iwięcony matkom, żonom i córkom, które straciły na wojnie swych najbliższych 

Z Y EM POŻARÓW 
(Matka nteznanego żołnierza, 

Najpotężniejszy epos bohaterski. Cudowna pieśń miłości i zwyci~stwa, pod­
niecająca i wzruszająca do łez apologja na cześć pokoju i potępienia naj­
większej hańby ludzkości-wojny między ludźmi. Film stojący wyżet wszelkiej 

pochwały - W rolach głównych: J.Cf\N .MUR/\ T i MICHAŁ VERBY 
Nast~pny program: „ TAJNY KURJER" 

------·----·•-••••••••••-••„••••-••••-•••••••••„•••••••••••••••••••••-•w~www----·----

Pocz11tek seansów o qodz. 4 w soboty , niedziele i świ.:;ta o gddz. 12 w poi. Na pierwszy 
'eans wszystkie miejsca po 50 gro:i:y, 

w pikantnej farsie 

z 
ukaże się \Vkrótce 

"'-" Kinie '' P JlLllCE'' 

Program obvhodu 
imienia Marszałka Piłsudskiego 
Obywatelski komitet obchodu imienin Mat 

szałka Józefa Piłsudskiego ku uczczeniu wo­
dza narodu urządza: 
.. W niedzielę dnia 17 marca o godzinie 12 

- 6 popularnych akademij, w następujących 
punktach miasta: teatr K. Scheiblera i Groh­
mana (ul. Przędzalniana 68), teatr w sali 
L.Ge~ra (Piotrkowska 293), szkoła powsze­
chna (ul. Drewnowska}, szkoła powszechna 
(ul. Nowo-Marysińska). szkoła powszechna 
(Podmiejska 21). szkoła powszechna (Zag1:1j­
nikowa 54). na które ~łożą się: okolicznościo­
.,.,e przemówienia, deklamacje artystów tea­
trów łódzkich, śpiewy chóralne i koncerty or­
kiestr. 

W poniedziałek, dnia 18 marca wieczorem 
capstrzyk orkiestr wojskowych i cywilnych 
na ulicach miasta. 

We wtorek, dnia 19 marca przed połu­
dniem uroczyste nabożeństwa' w świątyniach 
wszystkich wyznań oraz defilada. Po połu­
dniu przedstawienia: w teatrze miejskim i po 
pularnym dla woj ska. Wieczorem o godzinie 
20.30 w sali filharmonji uroczysta akademja, 
na którą złożą się przemówienia: przewodni­
czącego obywatelskiego komitetu dr. Fichny i 
mec. Biłyka. W części artystycznej wezmą 
udział: chór tow. im Moniuszki pod batutą 
dyr. Stanisława Kotkowskiego i orkiestra 28 
p. strz. kan. pod dyrekcją por. Lewińskiego. 

Raut 
ku czci Marszałka Piłsudskiego 

Dn. 17. b, m.. o godz. 7 m.. 30 w salonac:ti 
Ogniska Oficerskiego, Aleje Kościuszki 4, od­
będzie się staraniem Zw. Pracy Obyw. Ko­
biet raut ku czci uczczenia Imienin Marszał. 
ka. Program zapowiada się nader interesu­
; ąco: udział biorą p. Z. Romanowska, uczeni­
ce szkoły tańców plastycznych p. S. Pau­
kówny oraz znana pieśniarka p; M. Orci-Wa-­
silewska z Warszawy. (Kostjumy projektu 
Norblina). 

• • • 
. Obywatelski Komitet obchodu Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego podaje do 
wiadomości, it sprzedaż biletów na uroczystą 
Akademję dnia 19 marca b. r. w sali Ftlha.r­
me>a;i odbywa się w sklepie Hwiowni tytoni.o­
wej Domu Handlowego ,,Wojpol" ul. Pr. Na­
rutowicza 38 w cańe od 50 gr. do 3 d.. a.ma­
wiać można równi telefonicznie „ )W. 
15-15. 

W dniu Akademji bilety będą do oab.,c:ia 
od godz. 18-ej w kasie Filbamaonji. 

I ino „VICTORJA" 
Ktllńskiego 211. 

Doj21zd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i t1.. 

Od wtorku 12 do poniedziałku 18 marca włiicz. 

Ulubieniec publi . znołcl HARRY UEOT&E 
w najnowazym filmie produkcji MZOAtl 

... t. 

Robert i Bertrand 
c:zyli Dwaj złodzieje 

l\rcyzabawny film „ 10-chl 'lrłeUtk:b ._. 

W rolach głó•nych: 

Harry Uedtke F. Kampers, Dełby an, 
l Biza la Porta 

Pocz"tek seansóy o godL 6-ctj. w aob'*t • 
9odz. 5-ef pp„ w nledzle14= o 3-e) pp. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

SOBOTA, 16 marca. 
11.56 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. J.\atro. 

nom., oraz komunikaty: lotniczo - meteo­
rologiczny i rolniczy, 

13.00 Kom.: roln., meteor., oraz transm. z 
Krak. notowań giełdy zboż. krak. noto­

wań giełdy zboż. krak. 
14,50 Kom.: meteor. i gospod, 
15.10-15.35. Odczyt p. t. "Sądy przysięg­

łych według nowego ustawodawstwa" 
(Dział „Prawoznawstwo" - sędzia grodz· 
ki p. Artur Miller. 

15.35 Kom. samorządowy, 
15.50-16.45. Muzyka płyt gramofonowych. 
l 7.00 Odczyt z cyklu org. przez Min. W. R. 

i O. P. p. t. „z życia wyrazów: zamieranitt 
starych i powstawanie nowych wyrazów­
prof. Stan. Szober. 

17.25 ,,Z przeżyć i dziejów narodu" (Wspom· 
nienia historyczn~) ~ prof H„ Mościcki. ~ 

17.35 Program dla dzieci z Warszawy. 
18.50 - Rozmaitości. 
19.10 „Rudjokronika" - dr .. M.arjan Stępow• 

sk1. 
19.56 - Sygnał czasu z Warsz. Obserwato­

rjum Astronom. 
20.00 Transm. operetk z Poznania.. 
22.30-23.30 Transm. muzyki tan. 
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N1e nos dla tabakiery, a labak1era dla 

pod adre em Gorzk d 
nosa J8: Teatr I 1ZmR 4 
Ł. K. E., O. ra 

Dyrekcja ignoruje pasażerów nie dbając o ich wygod~ 
Od szeregu miesięcy poszczególne samo­

rządy miejskie i gminy wiejskie zwracały się 
do tutejszego Starostwa Łódzkiego z różnemi 
skargami i zażaleniami na Łódzką kolej Elek­
tryczną Dojazdową, w sprawie czystego u­
trzymania poczekalni, jak również nadania e­
stetycznego wyglądu przystankom i poczekal­
niom Ł. K. E. D. 

W związku z powyższem w dniu wczoraj­
szym odbyła się konferencja zwołana przez 
komisję porozumiewawczą, poświęconą rozpa 
trzeniu wszystkich skarg i pretensyj, jakie 
mają poszczególne gminy miejskie i wiejskie 
do dyrekcji Ł E. K. D. 

pa wystawiona przez Ł. E. K. D. na rynku 
Bałuckim, która swym wyglądem odstrasza 
pasażerów, bowiem jest brudna i znajduje się 
w strasznym stanie sanitarnym. 

Burmistrz miasta Tuszyna domagał się 
zbudowania przystanku w Tuszynie, oraz 
wprowadzenia szyn żłobkowych. J ednocześ­
nie podkreślił, że niektóre zarządzenia L. E. 
K. D. są złośliwe. 

Najcięższe zarzuty na dyrekcję Ł. f· K. D. 
złożył przedstawiciel Rzgowa p. Lukas, któ­
ry oświadczył, że mimo, iż od kilku lat przez 
Rzgów przechodzi tramwaj, dyrekcja nie wy­
budowała poczekalni, a pasażerowie muszą 

się gnieździć w piwiarni, która obecnie służy 
za poczekalnię, a w najlepszym razie ocze­
kują tramwaju na mrozie, słocie. Następnie 
zażądał, aby dyrekcja nareszcie zrobiła po­
mosty przy wysokich rowach, gdyż pasażero­
wie, wychodząc z pociągu, wpadają do rowu. 

Na te wszystkie zarzuty odpowiedział 
przedstawiciel Ł. E. K. D. wicedyrektor Łysz­
kowski, który oświadczył, że w roku bieżącym 
dyrekcja nada wygląd estetyczny poczekal­
niom i podniesie stan sanitarny w poczekal­
niach, jak również w roku bieżącym zostanie 
wybudowana estetyczna poczekalnia na Ba­
łuckim rynku. 

I 
I 

I 
I Konferencja odbyła się pod przewodnie· 

twein starosty Rżewskiego, przy współudzia­
le przedstawicieli L. E. K. D., wice-dyrektora 
Łyszkowskiego, inżyniera Wyrzyńskiego i na­
czelnika ruchu Korzuchowskiego. Z ramienia 
samorządów brali udział burmistrz miasta 
.Tuszyna Domanowicz, burmistrz miasta Kon­
stantynowa Gryzel, wice-burmistrz Aleksan­
drowa Bencz, przedstawiciel Rzgowa Lukas, 

CMMWW.\łMAA&& '' .,. & EH 40 ... , 

inż. drogowy Pruszewski i inni. I 
Starosta Rżewski w swoim przemówieniu I 

podkreślił, że dzięki komisji porozumiewaw­
czej zostaną skomansowane skargi i zażale­
nia, jakie poszczególne gminy i miasta, przez 
które przechodzą linje kolei dojazdowej, pod 
adresem zarządu wysunięte. 

Przez stworzenie stałej komisji porozu­
miewawczej umożliwi się w pierwszym rzę­
dzie nawiązanie bezpośredniego kontaktu 
gmin wiejskich i miejskich z dyrekcją Ł. E. 
K. D. 

Skargi i zażalenia na dyrekcję L. E. K. D., 
jakie zostały w dniu wczorajszym pod adre­
sem Ł. E. D. K. skierowane były zupełnie u­
zasadnione i dyrekcja musiała wysłuchać nie­
jednej prawdy. 

Na konferencji tej przedstawiciel Aleksan 
arowa domagał się usunięcia niektórych przy 
.tanków z rynku, a to ze względu na jego wą-
1kość, oraz zażądał aby dyrekcja utrzymy­
wała w czystości poczekalnie, bowiem, znaj­
'duie się ona obecnie w opłakanym stanie i jest 
strasznie zaniedbana i brudna. 

Przedstawiciel Radogoszcza p. Kopczyń­
ałd, również zwrócił uwagę. że poczekalnia w 
Radogoszczu jest utrzymana w tak strasznym 
stanie, te dyrekcja L. K. E. D. zbiera pie­
niądze i zamiast przeprowadzać inwestycje i 
stawiać piękne i estetyczne poczekalnie, sta­
wia ohydne budy, które swym wyglądem szpe 
cą zarówno miasta, jak i przydrożne drogi. 
'Jaskrawym tego dowodem jest ohydna szo-

Sensacyjne aresztowanie fabrykanta 
Poszukiwany przez władzę zabójca w rękach policji 

Onegdaj podczas jednej z rozpraw w tu­
tejszym sądzie okręgowym znalazł się poste­
runkowy posterunku policji w Zelowie Jan 
Wieżyński, w charakterze świadka. 

W pewnej chwili obserwując publiczność 
Wieżyński zauważył pewnego mężczyznę, któ 
ry przypomniał mu poszukiwanego przez wła 
dze sądowe Karola Chimerę za zabójstwo 
niejakiego Wilheima Cynika. 

Działo się to w roku ubiegłym, kiedy to 
Chimer, posiadający w Zelowie iabryczkę na 
tle jakichś obrachunków ze swym odbiorcą 
ubliżył mu, co spowodowało bójkę. W trak­
cie tego Chimer zadał Cynikowi kilka silnych 
uderzeń laską po głowie, wskutek czego 
zmarł on w szpitalu. 

Pa zaaresztowaniu Chimera władze sądo­
we zwolniły go za kaucją, jednakże po pew­
nym czasie władze postanowiły środek zapo­
biegawczy zmienić na bezwzględny areszt, 

'' 
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gdyż do wiadomości ich doszło, że zamierza 
on wyjechać z kraju. 

Gdy władze policyjne otrzymały rozkaz 
aresztowania, stwierdziły, te Chimer wyje­
chał i wszelki ślad za nim zaginął. Rozesła­
no za nim po całym kraju listy gończe, które 
jednak nie doprowadziły do ujęcia zbrodnia­
rza. 

Otóż policjant Wieżyński upewniając się 
po dłuższej obserwacji w gmachu sądowym, 
że jest to nie kto inny, lecz ścigany Chimer, 
po. skomunikowaniu się z obecnymi w gmachu 
sądowym oficerami policji aresztował go i 
doprowadził do pobliskiego X kornisarjatu 
P. P., gdzie ze znalezionych przy nim dowo­
dów stwierdzono, że jest to faktycznie Karol 
Chimer. 

Aresztowanego osadzono wareszcie urzę­
du śledczego do dyspozycji władz sądowych. 

• z IERZ 
Rok więzienia za dwukrotną dezercję 

W dniu wczorajszym przed sądem wojsko 
wym w Łodzi stanął w charakterze oskarżo­
nego żołnierz 28 p. Strz. Kaniowskich niejaki 
Dobrosz Stanisław. 

Akt oskarżenia zarzuca mu podwójną de­
zercję. W dniu 1 października ub. roku. od­
daliwszy się z koszar powrócił dopiero w dn. 
27 października, na skutek tego pozostał 
schytany przez żandarmerj ę. 

·dziernika tegoż roku oddaliwszy się z oddzia 
łu przebywał poza koszarami do dnia 17-go 
listopada, to jest do czasu zatrzymania go 
przez policję w Konstantynowie. 

W czasie ostatniej dezercji Dobrosz za­
brał z sobą umundurowanie i usiłował je 
sprzedać. 

1 Ki-::.; "SŁOŃCE U 1 Kilka dni zaledwie potem w dniu 31 pai· 

ul. Neplórkowsklego 28 (d11wn. St.·Zarzewska) E C H A N A P A D U 

Sąd 1:.lznając winnym Dobrosza Stanisła­
wa, skazlł go na 1 rok więzienia. 

NDYCKIEGO 
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"zd tramwajami Nr. 
3 1 4

• pod Tomaszowem Mazow'"1eck1'"m 
Od wtorku, dnia 15 do 18 marca 1929 r. 

Hiebywała nadzwyczajna sensacja I Ulu­
bieniec publiczności, król cowboyow. 
nieustraszony jetdziec, zdobywca serc 
niewieścich słynny Gary Cooper, w aensa· 
cyjnym cowboyowskim dramacie pełnym 
wstrząsających karkołomnych momentów 

P• t. 

Postrach dzi8ieoo zachodu 
partnerem Gary Coopera jest ognlsty 

I dzielny rumak .Grzmot" 

Poc211tek seansów o godz. 5, w soboty o 3 ej 
w niedziele o godz. l. Uwaga: W niedziele 
ne I. seans od 1-3 wszystkie miejsca po 40 gr, 

lJojazd tramwajami 3 i 4 

Eksplozja kotła 
do ogrzewania rur 

Wczoraj w podwórzu domu przy ulicy 
Południowej 18 dozorca Garstka zajęty był 
rozgrzewaniem rur wodociągowych, przy uży­
ciu specjalnego kotła. Nadmiernie rozgrzany 
kocioł w pewnej chwili eksplodował, odłam­
ki zaś jego poważnie poraniły i poparzyły 66-
letniego Józefa Szrajcha. 

Smierć pijaka 
Wczoraj wracając ulicą Traugutta 60-let­

łli mężczyzna w stanie pijanym upadł tak 
nieszczęśliwie, że uderzając głową o bruk u­
legł pęknięciu podstawy czaszki. 

Wezwany lekarz Pogotowia odwiózł go 
do szpitala, gdzie pijany osobnik nie odzyL;­
kawszy przytomności zmarł. 

Tożsamości jego 1i.1e udało się ustalić, po­
nieważ nie posiadał on przy sobie żadnyci1 
dowodów osobistych 

Złoczyńcy zostali ujęci i odstawieni do Piotrkowa 
Od pewnego czasu w powiecie Piotrkow­

skim grasowała nieuchwytna banda złoczyń­
ców, napadająca na przejeżdżających droga­
mi publicznemi włościan i kupców. 

Wszelkie dochodzenia władz policyjnych 
pozostawały bez wyniku. Banda dobrze snać 
zorganizowana przerzucała się stale z miej­
sca na miejsce, zacierając za sobą wszelkie 
ślady. 

Przed dwoma tygodniami, ofiarą napadu 
rabunkowego pod Tomaszowem Mazowiec­
kim padł jeden z podróżnych, udający się 
w sprawach handlowych do Tomaszowa. 

Gdy znalazł się w połowie drogi1 wysko­
czyli z lasu przydrożnego dwaj bandyci i pod 

A .,... 

groźbą śmierci zażądali oddania im całej go­
tówki. 

Przerażony podróżny oddał bandytom pie 
niądze, które zabrawszy złoczyńcy zbiegli. 

Poszkodowany doniósł o napadzie komi­
sarjatowi policji w Tomaszowie, podając je­
dnocześnie rysopis bandytów. Natychmiast 
wszczęte dochodzenie policyjne, prowadzone 
przez dwa tygodnie zostało wreszcie uwień­
czone pomyślnym rezultatem. 

Władze policyjne schwytały sprawców 
napadu, ktorymi są bandyci Józef Kostelecki, 
zamieszkały we wsi Zaborów i Wincenty 
Dziubek, tamieszkały w Komorowie. 

Skutych w kajdany bandytów odesłano 
pod eskortą policyjną do Piotrkowa. 

Kino 1,B AJ KA'' ul. FRf\NClSZKANSKA 31 a 
(róg Brzezińskiej) 

Dziś i dni następnych! 
Szczytowe arcydzieło wszechświatowej produkcji filmowej 

„CAREW CZ" 
, Według dzieła 

Gabrjeli Zapois~dej 
W roli tytułowej: 

I ~AN ETROWICZ 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. S NDO.M.IERSKIEGO. 

Początek codziennie o godz 4.30 w soboty, niedziele i świ~ta 0raz w dni powszednie 
n!J pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy 1411 
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TEATR MIEJSKL 
Dziś1 sobota, dwa przedstawienia: 
o godz. 4 po południu po cenach najnit„ 

szych po raz ostatni w Teatrze Miejskim wy­
borna komedia Słonimskiego „Murzyn War­
szawski"; 

wieczorem o 8.30 głośne „To, co najwat­
niejsze". Ceny popularne. 

W niedzielę trzy przedstawienia: 
o godz. 12 w południe po cenach najniż­

szych ferjowo ujęta efektowna bajka dla 
dzieci J. Warneckiego „Cudowny pierścień" 

o godz 4 po południu po cenach popular-
nych wyborna komedja B. Shaw'a „Pygma­
lion" z A Węgierką i St. Jarkowsk<t; 

o godz. 8.30 wieczorem potężny dramat 
E. Tollera „Hinkeman" z A. Sochą. 

Ceny normalne niższe. 
W poniedziałek 11Hinkeman" dla Związ­

ków Robotniczych. 

./ D ' ' B" „ wa1 panowie • 

Najbliższą premierą Teatru Miejskiego 
będzie wesoła, 3-aktowa komedia literata 
warszawskiego M. Homera 11Dwaj panowie 
B". 

Sztukę tę, która cieszy się w ·warszawie 
wielką popularnością reżyseruje J. Bonecki. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś o godz. 5 po południu po cenach zni• 

żonych arcywesoła „Sekretarka Pana Preze­
sa" z Stefanią Jarkowską. 

„Poławiacz cieni" z A. Węgierką. 

Ciesząca się wielkiem powodzjeniem gło§ 
na ta sztuka J. Sarment'a dana będzie dziś 
"· ieczorem, jutro, w poniedziałek i wtorek. 

Ostatnie powtórzenie 
"Murzyna Warszawskiego" 

Jutro o godz. 5 po południu po cenach znl 
żonych po raz ostatni 11Murzyn Warszawski" 

W próbach pod reżyserią A. Węgierki 
świetna komedja Gabrjeli Zapolskiej „Panna 
Maliczewska" z St. Jarkowską w roli tytuło­
wej . 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

Dziś zabłyśnie 8wiatło kinkietów sceny aa~ 
szej oddawna zapowiedzianej baśni wschod­
niej z 1001 nocy ze śpiewam.i i tańca.mi „Ali­
Baba" i czterdziestu rozbójników. Egzotycz­
ne tło wschodnie olśni widza przepychem W"f 
stawy według projektów arl mal. Sikory. Po­
mysłowa reżyserja dyr. Pilarskiego i A. Mil­
lera wydobyła całe piękno tej bajki stwarza­
jąc prawdziwy sen z 1001 nocy. Barwne i 
efektowne tańce urozmaicą całość. Rola ty­
tułowa spoczywa w rękach p. Tartakowicza, 
role główne grają pp . . Brandtówna i Piątkow­
ska, Mieczyński, Moranowicz, Miller, Za­
krzewski i inni. „Ali-Baba grana będzie dziś 
i jutro o godz, 4.20 po poł. i 8.20 wieczorem. 

Bilety do nabycia w kasach teatru przy 
ulicy Ogrodowej 18 i w kawiarni B-ci Dym­
kowskich Plac Kościelny 4. 

TEATR W SALI GEYERA, Piotrkowska m 
Dziś o 8.20 wiecz. i jutro o 4.20 po poł. 

i 8.20 wiecz. grany będzie głośny melodramat 
francuski „Dwie Sieroty", który swą wysoce 
interesującą akcję o silnych momentach dra­
matycznych wywołuje wielkie napięcie i 
wzrusza do łez. Role główne grają pp. Bro­
nowska, Brzozowska, Openówna, Wemisów­
na, Dębicz, Górecki, Grewic~ Puchalski i in­
ni. Reżyserja p. Dębicza .. Bilety do nabycia 
w kasie teatru. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZIOKL 

Dyr. M. Dienstl-Dąbrowa zwrócił 1ię za 
pośrednictwem tutejszego Konsula Rteuy 
Niemieckiej V. Luckwalda do organizatora 
wystawy sztuki niemieckiej, odbywającej się 
obecnie w Warszawie, dyr. Kuhna o prze­
wiezienie tejże do Łodzi. Naskutek powyż­
szego otrzymał w niezwykle uprzejmym tonie 
zredagowaną odpowiedź, iż dyr. Kuhn prag­
nąc odwdzięczyć się Polsce za serdeczne 
przyjęcie wystawy niemieckiej, organizuje w 
tych dniach wystawę sztuki polskiej w Berli­
nie, co uniemożliwia mu zajęcie się obecnie 
wystawą w Miejskiej Galerii Sztuki. Rów· 
nież poseł niemiecki Rauscher przyrzekł swe 
poparcie dla myśli urządzenia reprezentacyj· 
nej wystawy sztuki niemieckiej v; miesiącu 
czerwcu w Łodzi i w Krakowie. W tych 
dniach udaje się konsul v. I uckwald do Ber­
lina, aby z swej strony do móc organizacji 
tejże wystavvy w Łodzi. 

Obecna zajmująca wielce wystawa M. 
Oleya i medjalnego malarza Grużewzkiego 
zwinięta będzie w sob'otę, 23 bm., by ustąpić 
miejsca wielkiej jubileuszcw(!j 50-ej wystawie 
dzieł: Edwarda Okunia, M. Trzebiilskiego i 
Helm-Pirga z Zakopanego, 



Str. 6 „HASł.O" z dnia 16 marca 1929 roku. 
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Po sprzecznych zeznaniach świadków oskarżeni zostali uniewinnieni 
Wczoraj o godz. 10.30 rano sędzia Ko­

rd owski wznowił rozprawę o podpalenie fa­
lbryki skrzyń przy ul. Solnej, na ławie oskar­
fionych zasiedli Henoch Lipszyc i Aron Moj­
żesz Mak. 

Jak wynikało z aktu oskarżenia filarami 
oskarżenia są świadkowie W ojcikiewicz i 
Szyper, jedynymi, którzy widzieli uciekając:e 
go z gmachu płonącego jakiegoś mężczyznę, 
wślad za którym udał się st. przodownik Pa­
wlicki, lecz bez skutku. 

P odczas zeznawania Wojcikiewicza i Szy­
pera, sędzia zarządził konfrontację ich z pod­
sądnym Makiem, j ednakże ani jeden ani dru· 
gi nie poznali w nim uciekającego, bowiem 
jak wyrazili się, uciekający wówczas był 
wyższego wzrostu. 

Następnie zeznawali inni przygodni świad 
kowie, którzy zna jdowali się blisko płonące­
go gmachu: Lesman, Alterman, Srebrny, któ­
rzy nic nowego do sprawy nie wnieśli, opo­
wiadając jedynie, że zostali przes.traszeni 
hukiem, który rozległ się na terytorium fa­
bryki. 

Sensacyjne zenanie było niejakiego Ca­
lela, odsiadującego więzienie z niejakim Griin 
steinem i Makiem w więzieniu przy ul. Ko· 
pernika. Calel był obecny pewnego dma 
przy rozmowie, jak Griinstein groził Mako­
wi, że przy najbliższej okazji postara się wsa 
dzić go „na lewo" na 5 lat więzienia. Nie wie 
on jednak dlaczego on mu to groził, gdyż 
między sobą nigdy jakichkolwiek na tle oso· 
bistem sprzeczek nie prowadzili. 

Następnie zeznaje świadek Griinstein. 

i .Im 
Kino „Capitol". 

„MOULIN ROUGE„. 
Filmowe dzieło reż. E. A. Duponta „Mou· 

lin Rouge" przerzucając na ekran przepych 
rewii paryskich, daje ucztę wzrokową, ia­
kiej dotychczas nie widzieliśmy w kinie. Dy­
namiczny ruch filmu, orgje światła, wspania­
łość demokratywna - działają na widza o­
szałamiająco, porywają go w rytm tego no­
woczesnego świata ułud. Wznawiając ten 
znakorruty film, kinoteatr „Capitol" posta­
nowił mu dać oprawę muzyczną i wokalną, 
która w idealny sposób uzupełni wrażerue 
wzrokowe. 

Część dramatyczna filmu ilustrowana bę­
dzie przez zwiększoną orkiestrę symfoflicz· 
ną, pod sprężystą dyrekcją koncert mistrza 
Bazgelmana, podczas gdy sceny rewjowe i ba 
letowe ilustrowane będą zgodnie z duchem 
czasu - muzyką oryginalnego Jazz-bandu. 
Ponadto do poszczególnych części rewji za­
stosowane będą śpiewy solowe i chórowe 
pod dyr. p. Lewitana. Całość tej oryginal­
nej imprezy zapowiada się nadzwyczaj inte­
resująco. 

ryginalny proces 
Widz zasn ął w teatrze i złamał 

rąkę 

Alfredo Torres, Buenos Aires mieszka· 
niec znakomity, kupił sobie bilet do teatru, 
by w skupieniu ducha oglądać nową sztukę 
argentyńskiego poety. 

Bilet był wprawdzie drogi: kosztował dzie 
sięć pesos, zato miejsca były nadzwyczaj wy­
godne (czego trudno doszukać się w teatrach 
europejskich). 

Mięki, elastyczny fotel, wchłaniał wprost 
w siebie siedzącą postać . Kusił do miłej, spo­
kojnej drzemki. Nie omieszkał więc nasz przy 
jaciel sztuki skorzystać ze sposobności. Za­
snął. Dobrze przynajmniej, że nie umiał chra­
pać i nie przeszkadzał więc nikomu i inni mu 
nie przeszkadzali w drzemce. 

Ale sen przedłużał się i stawał się coraz 
niespokojniejszy. Pan Torres zaczął w fotelu 
podczas snu wyprawiać dziwne harce, eiż 
wreszcie spadł na ziemię i złamał rękę. 

Kto winien? - Oto pytanie, które sąd 
musi teraz rozstrzygnąć . P oszkodowany do­
maga się bowiem pociągnięcia do odpowie­
dzialności autora. Gdyby bowiem sztuka nie 
była długa niżej krytyki, i zbyt monotonna, 
nie byłby widz zasnął już w połowie pierw­
szego aktu. A gdyby nie zasnął, nie byłby 
spadł z fotelu i złamał ręki. Zatem„. 

Nie wiadomo tylko, czy w razie pomyśl· 
ne&o dla Torresa wyroku, nie wybuchnie w 
Argentynie strajk au torów. 

Oświadczył on, że odsiaduje w więzieniu ka­
rę za oszustwo i poznał tam Maka, który 
zwierzył mu się, że Lipszyc namówił go do 
podpalenia fabryki, którego to podpalema 
dokonał rzekomo wraz z Lipszycem. 

Jako wynagrodzenie otrzymać miał Mak 
500 złotych, by uciec „zrobić" sobie świad­
ka. W kilka dni potem Mak chciał wydać 
palto, którym rzekomo dokonał podpalenia 
i potem w niem uciekał. O powyższem ze­
znaje Griinstein władzom więziennym. 

Cały szereg świadków innych natomiast, 
odsiadujących kary razem z Griinsteinem 
wydali o nim jaknajgorszą opinję. Był on w 
więzieniu znany, jako donosiciel i plotkarz, 
wobec czego wszyscy przesiadujący wystrze 
gali się Griinsteina. 

Przed 8 laty był Griinstein konfidentem 
tajnej policji i że donoszeniem zajmował się z 
zamiłowania. 

Następnie zeznaje świadek Sanstein, któ­
ry zeznał, że Griinstein przychodził do nie­
go, proponował mu 100 złotych, wzamian za 
co miał wziąć dla Griisteina 300 zł. od Pip­
szyca, by Griisteia korzystnie zeznawał na 
rozprawie. 

Świadek Lichtenstein oświadczył, że co­
prawda w stosunkach handlowych z Lipszy· 
cem nie był, lecz czynił dostawy do fi rm, do 
których dostarczał skrzynie. Panowała po-

wszechnie wersja, iż fabryka Lipszyca pro­
sperowała dobrze. 

świadek Karten pośredniczył w swoim 
czasie w sprawie sprzedaży fabryki Lipszy­
ca za 3 do 4 tysięcy dalorów, na co jednak 
Lipszyc zgodzić się nie chciał. 

Wreszcie zeznawali policjanci, którym 
dostarczono butelkę z podejrzanym płynem, 
znajdującą się w płonącym &machu, 

Po zbadaniu świadków i pokazaniu pod­
sądnym dowodów rzeczowych sąd zarządził 

.przerwę, celem powierzenia biegłym eksper 
tom zbadania ksiąg i dowodów złożonych do 
sprawy. 

Po zakńczeniu przewodu sądowego, sąd 
udzielił głosu prokuratorowi Skabiczewskie­
mu, który w dłuższej przemowie domagał się 
ukarania winnych. 

Obrońcy oskarżonych w dłuższych prze­
mówieniach udowadniali sądowi, że z całego 
przewodu sądowego nie udowodniono pod­
sądnym podpalenia fabryki, a przeciwnie, 
cały szereg świadków udowodnił, że fabryka 
dobrze prosperowała i że wartość majątku 
znacznie przewyższała polisę asekuracyjną. 

W końcu swych przemówień obrońcy pro· 
sili o uniewinnienie, swych klientów. 

I 
Po przemówieniach tych sąd udał się na 

r .ldę. Po naradzie sąd wydał wyrok unie­
winniający. 

w-.-

Współpraca dwóch bratnich organizacyj 
Przywódca czeskiego mieszczaństwa minister Neuman 

w Warszawie 
W niedzielę, dnla lO marca odbyło się ze­

branie warszawskich kupców spożywczo-ko­
lon j <• J nych, które zaszczycił swoją obecnoś­
cią bawiący od kilku dni w Warszawie cze­
chosłowacki minister komunikacji p. J. V/. 
Neuman. 

Odpowiadając na powitalne przemówienie 
przewodniczącego, oświadczył min. Neuman, 
że przemawia nietylko jako minister Czecho­
słowacji. ale przedewszystkiem jako kupiec 
winno-kolonjalny i długoletni działacz ku­
piecki. Minister Neuman przybył więc na ze 
branie kupców warszawskich jako przedsta­
wiciel czeskiego mieszczaństwa. które dzięki 
swej sprężystej organizacji potrafiło nietyl­
ko wywalczyć całkowitą niezależność poli­
tyczną, ale nawet znaczne wpływy na bieg I 
spr a w państwowych. 

Całe mieszczaństwo czeskie skupione jest 
w jednej wielkiej organizacji - Zjednocze· 
niu Stanu Średniego, a o sile jego i wpływach 
świadczy najlepiej fakt posiadania w parla­
mencie 13 mandatów poselskich oraz teki mi­
nistra komunikacji. 

Swoją świetną organizację i niepowszedni 
wpływ na życie polityczne, gospodarcze i spo 
łeczne państwa zawdzięcza mieszczaństwo 
czeskie przedewszystkiem właśnie ministro­
wi Neumanowi, który dzięki swym niepospo­
litym zdolnościom organizacyjnym w krótkim 
stosunkowo czasie stał się jednym z najwię· 
cej wpływowych polityków czeskich. 

Urodzony w 1882 roku w Bogdaneckiej 
Skale zakłada tam, jako 23-letni młodzieniec 
pismo „Nasza Obrona", które następnie 1907 
roku przenosi do kraju. To zaczyna się ży­
wo· interesować sprawami czeskiego miesz­
czaństwa, a w roku 1908 przystępuje w Pro­
stejowie wspólnie, z późniejszym ministrem 
pracy i opieki społecznej, Rudolf em Milczo­
chem, do akcji konsolidowania stanu śred­
niego. 

Głównie interesuje się min. Neuman orga­
nizacją drobnego kupiectwa, wydając cały 

spereg dzienników i czasopism fachowych dla 
spopularyzowania hasła konsolidacji stanu 
średniego. Po wojnie światowej, w której 
brał czynny udział, przystępuje min. Neuman 
z niezwykłą energją do organizowania Zje­
dnoczenia Stanu Sredniego w Czechach i za­
kłada w Pradze wielki dziennik „Reforma", 
poświęcony interesom politycznym mieszczań 
stwa. 

Przez 9 lat stoi min. Neuman na czele Zje 
dnoczenia jako jego prezes i dopiero po obję­
ciu teki ministerjalnej ustępuje ze stanowi­
ska oficjalnego kierownika czeskiego stanu 
średniego. 

Min. Neuman jest jednak nadal faktycz­
nym przywódcą mieszczaństwa, które znaj­
duje w nim zawsze rzecznika swoich spraw i 
interesów. W czasie swego pobytu w War­
szawie odwiedził min. Neuman również brat­
nią organizację polską - Zjednoczenie Stanu 
Średniego w Polsce. 

Omawiając wizytę p. ministra Neumana 
w Polsce, trudno jest nie wspomnieć o wiel­
kiej różnicy, jaka zachodzi między organiza­
cją mieszczaństwa czeskiego i polskiego. Z 
jednej strony widzimy, skonsolidowane 
świadome swych haseł i potrzeb szeregi czes­
kiego stanu średniego, z drugiej zaś dopiero 
słabe przejawy budzącego się życia organiza­
cyjnego, hamowane w dodatku przez brak so­
lidarności i zrozumienia potrzeby organi­
zacji. 

Należy jednak wierzyć, że przykład są­
siedniej Czechosłowacji i współpraca dwuch 
bratnich organizacyj - polskiego i czeskiego 
Zjednoczenia Stanu Sredniego wpłynie nie­
wątpliwie dodatnio na rozwój mieszczańskie­
go życia organizacyjnego w Polsce. Jedno­
cześnie żywić należy niepłonną nadzieję, że 
współpraca tych dwuch organizacyj prze­
kształci się w krótkim czasie na , współpracę 
obydwu narodów na polu kulturalnem i gospo 
darczem w myśl pięknej tradycji historycz­
nej1 i wspólnych żywotnych interesów. 

RZEKI RUSZYŁY 
Dwa mosty zagrozone 

Dowiadujemy się, że wszystkie rzeki, ja­
kie znajdują się na terenie województwa łódz 
kiego ruszyły. 

Kra płynie olbrzymiemi kawałami. które 
natychmiast są rozsadzane dynamitem. Na 
niebezpiecznych zatorach grupowaną krę roz­
sadza woj sko. 

Dowiadujemy się , że dzięki sprzyj aj ącej 

pogodzie powódź nie przybiera groźnych na-
stępstw, · 

W obecej chwili są zagroione dwa mosty, 
a mianowicie na Warcie pod Koninem, mają­
cy 150 mtr. i na Prośnie pod Kaliszem, ma­
j ący 30 mtr. 

Mosty te mimo zabezpieczenia będą ro· 
zebrane. 

Również w niebezpieczeństwie znajduje 
się most na W arcie w okolicach Rachłocic. 
Most ten jest długości 120 metrów i zbudowa 

' ny jest z drzewa. 

I · 
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_ Zapomogi 
dla młodzieży szkół średnich 

W myśl wniosków Wydziału Oświaty i 
Kultury - Magistrat na posiedzeniu w dniu 
wczorajszym przyznał 15 uczniom i uczeni­
com łódzkich szkół średnich zapomogi na o· 
płacyenie wpisu szkolnego za r. b. w sumie 
ogólnej zł. 2,550. Wśród otrzymujących za· 
pomogi jest 7 uczenie gimnazjum H. Mikla­
szewskiej, dwie uczenice gimnazjum Soho· 
lewskiej, jedna uczenica seminarium Chole­
wickiej, jeden uczeń Szkoły Handlowej T. S. 
W. H., jeden uczeń Szkoły Zgromadzenia 
Kupców, jeden uczeń gimnazjum Wiśniew­
skiego, jeden uczeń gimnazium A. Wierzbic­
kiego i jeden uczeń gimnazjum Żyd. Tow. 
Szkoły Średniej. 

Kino Dl>M LUDOWY 
PRZEJf\ZD 34 634 

Od dnia U do dnia 18 marc11 włącznie 

Drlś Dz~ 

Monumentalny film 

P• t. Poeta Zebrak 
Przygody poety Kpiarza I p5otnika 

W rolach głównych genj11\nl artyści 

John Barrymorre i Konrad Weidt. 
l'iadprogram MISS POLONIA 

Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedziele t święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. lll. 30 gr. 

W_ soboty, niedziele I święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr„ li. m. 50 gr., III. m 40 gr. 

W poniedziałki kino czyn , e. 

l'łie1sHł i\memaiograł Dświntowy 
WOOill lłY_.Eł( lróg Rokicińs t<1ej) 

Od wtorku, dnia 12. IH. do 18. Ili. 1929 r. wł. 

Chata Wuia Toma 
Dramat 12-tu elitach według rozgłośnej po­

wieki 
........_" Beeolt„ 9towe 

Następny Król Dżungli 
program: 

l>oczittek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
I 21. w soboty I w Aleduele ló.45, 18.4.5 I 21 
Pocz11tek seaas6w dla młodzieży o g. 15~•J 

J 11.-, w soboty I niedziele o 13 l 15-ef. 

GIEŁDY 

· · · ;w arszawa1 t5 ID8J'C'&. 

D e w i z y i w al uty: 

Bełgja 123.80. Kopenhaga 237. 75. Lon­
dyn 43.27-43.24. Nowy Jork 8.90. Pup 
34.82. Praga 26.40%. Szwajcarja 171.521/"' 
Włochy 46. 76. 

Popyt na dewizy mały. Dolar gotówko­
wy w obrotach poza~iełdowych: 8.89~ JW..' 
bel złoty - 4.60. 

Papiery procentow~ 
4 proc. pot. inwestycyjna 112.75; 

5 proc. państw. poż. premjowa dolarowa 
95.00-96.00; 5 proc. konwersyjna 67.00. 

Akcji'>" 
Bank Dyskontowy 139.00-140.00. Bank 

Polski 173. B. Zw. Sp. Zar. 85.00. Elektr. 
dąbrow. 105.00. 

Z pożyczek państwowych mocniejsza 5% 
premjowa dolarowa. Dla Listów zastawny«*' 
i dla akcji tendencja niejednolita. 

GIEl.DA ZBOżOW A. 

żyto 36.25-36.50 
Pszenica 51.00-52.00 
Jęczmień browarny 35.50-36.00 
Jęczmień na kaszę 34.50-35.00 
Owies jednolity 35.50-36.50 
Groch Victoria 68.00 - SO.OO , 
Groch polny 45.00-52.00 
Koniczyna czerwona 160.00-190.00. 
Koniczyna biała 240.00 - 290.00 
Seradela 58.50 - 60.50 
Łubin niebieski 23.50-25.50 
Rzepak 87.00 - 89.00 
Mąka pszenna 65 proc. 73.00-77.00 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00-50.00 
Otręby żytnie 25.50-26.50 
Otręby pszenne średnie 30.00-30.50 
Otręby pszenne grube 32.00-33.00 
Kuchy lniane 49.50-50.50 
Kuchy rzepakowe 39.50-40.00 
Obroty średnie. Tendencja utrzymaaa. 

J 
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Jak sprytny sędzia 
pogodził powaśnioną parę 

małżeńską 

Ludwik Orcfice stanął przed sądem. W 
dodatku w obliczu amerykańskiego sędziego 
w Iowym Jorku. Chociaż ma dopiero lat 21, 
jego małżonka zaś liczy dopiero 19-tą wios­
nę - miodo·we miesiące, zdaje się, upłynęły 
już dawno. Młoda małżonka użalała się bo­
wiem przed sędzią, iż mąż ją spoliczkował. 
Za shańb!oną córką ujęła się jej matka. I oto 
skargę na Ludwi.ka Orefice wniosła - teś­
ciowa. 

Sorytny ·sędzia, który już niejedną pogo­
dził parę, eh .vycił się i tym rci.zem 'vypróbo­
wanego rndka. 

- Ludwiku - zwrócił się po ojcowsku 
do oskarżon2go. Jesteś pan nierobem i 12-
niem. 

Ludwik milczał oszołomiony. 
- Czy to pohvierdzasz? 
Milczał w dalszym ciągu. 
- All right. Zatem zgadza się. Popraw 

się pan na przyszłość. 
Zdumiony małżonek nie mógł wykrztusić 

ani słowa. 
Ale sędzia nie poprzestał na tem. 
- Niech pan teraz pocałuje żonę. 
Ludwik zarumienił się. Wypełnił jednak 

polecenie. 
- A teraz niech pan pocałuje swoją te­

ściową. 

Ludwik usiłował zaprotestować. Bezsku­
t~cznie. Popchnięto go w ramiona srogiej ko­
biety. Zamknąwszy oczy, z bólem serca zło­
żył pocałunek na tłustym policzku teściowej. 
Tak sprytny sędzia pogodził powaśniona ro-
dzinę. · 

Straszna zbrodnia 
sekciarza 

Jak wiadomo, wśród prawosławnej lud­
ności na Wołyniu, w zastras:irający sposób 
szer~ się sekciarstwo. Do jakich granic do­
chodzi fana~yzm se~ci~rzy, świadczy niesły­
chane zezwierzęcenie 1ednego z sekciarzy ze 
śmidzina, pow. kowelskiego, Juljana Mizow­
ca. - W ~iejscowej cerkwi parafialnej, pod­
czas kazania popa, obecny na niem Mizowiec 
przerywał te kazania i wdawał się z popem 
w dyskusję. Policja niejednokrotnie musiała 
wyprowadzać Mizowca z cerkwi. Pewnego 
razu podczas szamotania z policjantami, Mi­
zowiec wyrwał jednemu z nich bagnet i tru­
P':m poło~ył obu p~licjantów. Wypadłszy na 
nhcę, wbił bagnet 1ednemu z przechodniów, 
następnie zabił dwóch włościan, przechodzą 
cych tędy przypadkowo, poczem wpadłszy 
do sklepu staruszków-żydów, zabił ich obo­
;e. Aresztowany zeznał, że pięciu ludzi zabi­
tych, oznacza p~ęć chlebów, którymi Chry­
stus Pan nakarmił głodną rzeszę, a 2 poJicj:m 
łów oznacza dwie ryby. 

.Oto do czego doprowadza występna agl­
tac1a sekciarzy i „tłumaczenie" przez nich 
Pisma świętego. 

Sekretarz 
i jego pryncypał 

Kiedy w domu jest żona - mąż musi się 
~rzec i mieć na baczności, by go na czem 
nte przyłapano. Jak się to mówi: in flagranti. 

Był w Neapolu dyrektor cementowni któ 
remu podobała się bardzo pewna ~loda 
d~iewc~yna. Ali: cóż; dyrektor był żonaty i 
miał wielu zna1omych. Musiał się liczyć z 
opmJą. Chcą~ jednak mieć stale przy sobie 
ukochana dziewczynę, chwycił się podstępu. 

Młoda panna przywdziała meskie ubra­
n!i::, by w ten sposób móc przy"chodzić do 
bmra dyrektora, bez zwracania· uwagi jego 
otoczenia. Pomysł okazał się dobry. Młody 
„sekretarz" przez kilka lat wiernie „poma· 
gał w pracy" swemu pryncypałowi. Dziew­
~yna tak si.ę przyzwyczaiła do swych szat, 
t przebywania na stopie koleżeńskiej z męż­
czyznami, że z czasem zupełnie przestała no 
sić suknie damskie. 

I wszystko byłoby dobrze, gdyby nie .. „ 
żona. Ta, czujnie szpiegując swego męża, 
wykryła jego „potworne'' przestępstwo i za­
wtadomiła policję, że pod nazwiskiem pan 
Onestij, kryje się panna Daneo. 

„Sekretarz" sprowadzony do komisarja­
tu, początkowo utrzymywał, że jest męż­
czyzną. Ale po skrupulatnem zbadaniu, oka­
zało się wręcz coś innego„. Po stwierdzeniu 
tożsamości, pannę Daneo wypuszczono na 
woln.o~ć, gdyż niema przepisu prawnego, za· 
brama1ącego kobietom nosić ubranie męskie. 

Najgorzej na tem wszystkiem wyszedł 
dyrektor cementowni, który stracił wiernego 
s~kr~tarza, a teraz musi w domu przechodzić 
piekło udręczeń, których mu nie szczi:>dzi 
kochająca małżonka " 

• 
NI z· Y Łf POSCIG ZA OKR TEM 

przemytniczym 
Kontrabanda wartości 20 miljonów drahm 

Policja portowa w Pirues dokonała wczo­
raj w nocy niezwykłego połowu na pełnem 
morzu. Mianowicie udało jej się pochwycie 
egipski parowiec najnowszej konstrukcji, któ 
ry wiózł kontrabandę i doprowadzić go do 
swego brzegu. 

Już od tygodnia była policja portowa u­
wiadomiona o krążącym na pełnem morzu, 
wśród podejrzanych okoliczności okręcie, któ 
ry prawdopodobnie ukrywa na swym pokł::i­
dzie kontrabandę. W rzepywistości chodLi· 
ło o okręt egipski, który zawierał ładunek 
opjum, heroiny, kokainy i innych środków 
narkotycznych, wartości ponad 20,000,000 
drachm. Okręt ten chciał dotrzE:,ć do wyspy 
Kea, ażeby na niej złożyć przemycany towar. 

Na skutek porozumienia dyrektora poli­
cji w Pirues z ministrem marynarki w Ate­
nach otrzymała wojenna łódi ~orp·~<lo-wa 
„Pergamos" rozkaz pochwyc2ni:1 e~ip:;kie~1) 
parowca i jego załogi. „Pergamos" wyjee;hał 
przed dwoma dniami na morze, mając na 
swym pokładzie oprócz wzmocnionej zr.łogi, 
dyrektora policji bezpieczeństwa P')lychro-

nopoulusa, trzech komisarzy policyjnych i 
egipskiego generalnego konsuh z Pirues. 

Po dłui:szem krążeniu znalazł wreszcie 
„Pergamos" okręt egipski w okolicy wyspy 
Kea. Skoro kapitan torpedowca stwierdził 
identyczność poszukiwanego parowca wydał 
do niego rozkaz zatrzymania się. Zamiast za­
stoswać się do rozkazu Egipcjanie poczęli z 
niezwykłą szybkością uciekać, wobec tego 
,;Pergamos" oddał 3 strzały armatnie do ucie 
kającego okrętu i puścił się za nim w pościg 
z szybkością 24 węzłów na godzinę. 

Gdy nareszcie pocisk dosięgnął egipskie­
go parowca w pobliżu wysp Vourirnri, uda· 
ła się część załogi „Perg::i.mosa'· wraz z ko­
misarzami policji na pokład okręlu przemyt­
niczego, zajęto go i pod eskortą ,,Perg<imosa' 
doprowadzono do portu Kea. Tutaj stwier­
dzono, że okręt mimo tego że płynął pod fla­
gą grecką, należał do P,gipskich właścicieli i 
posiadał załogę złoi:oną wyłącznie z Egip­
cjan. Ładunek okrętu skbdał się rzeczywi­
scie ze środków narkotycznych wartości 20 
mil. drachnł, które prz~mytnicy prze·wozili ze 
Syrji do Grecji, Turcji \leksandrji. 

370 kilomet1ów na godzinę 

REKORD SZYBKOSC SA OCHODU 
zdobył major Segrave na plaży morskiej w Dayton Beach 

Przed paru dnie.mi mjr. Segrave pod;ął 
próbę pobicia dotychczasowego rekordu szvb 
kości samochodu, zakończoną nowym wsp·a­
niałym rekordem na maszynie The Golden 
Arrow (Złota strzała), a mianowicie 370 klm. 
na godzinę. Próbie pi·zyglądało się przeszło 
100 tysięcy osób, które zgromadziły się na 
piaskach plaży morskiej w Dayton Beach. 
Trasa biegu wynosiła w prostej linji około 15 
km. (9 mil}. Ponieważ dzień był dość mgli:siy 
i pole widzenia słabe, przeto na odcinku 5-ej 
mili środkowej całej trasy, t. zn. na tym od­
cinku, na którym Segrave osiągnął notowany 
rekord szybkości, zapalono po obu końcach 
dwa olbrzymiej siły reflektory. 

W czasie biegu wiał dość silny wiatr, któ­
ry podniósł sypki piasek plaży, zwiększający 
trudności, które musiał pokonać automobili­
sta. W pewnem miejscu koła samochodu 
wpadły w kałużę wody, która uderzyła tak 
silnie w ogon samochodu, że skręciła jego 
metalowe części. Pewna nieznaczna wynio­
słość gruntu, napotkana na drodze spowodo­
wała, że wóz wyrzucony został w powietrze 
i dotknął ponownie toru, w miejscu odle­
głem o przeszło 100 metrów! 

Z opowiadań Segrave wynika, że masa 
100 tysięcy osób, zgromadzonych u barjer na 
odcinku środkowej, piątej mili trasy, widzia­
na była przez niego jako czarna ściana, po­
dobna do skały, a linje chorągiewek roz­
wieszonych wzdłuż barier, w oczach jego wy 
glądały jak dwie ciemne linijki, nakreślone 
na papierze. 

Szczęśliwy rekordzista oświadczył win­
szującym mu dziennikarzom, że powodzenie 

swe zawdzięcza nietylko swej zimnej krwi i 
opanowaniu wozu, lecz również konstrukto­
rowi swego samochodu kpt. Irvingowi, któ­
ry zbudował „Złotą Strzałę" w Anglji z ma· 
terjałów całkowicie angielskich. Samochód 
ten ma 22-cylindrowy aeroplanowy silnik 
angielski systemu Napier-Lion, który może 
rozwinąć energję do 100 koni. Metalowy ka· 
dłub wozu pokrywa całkowicie silnik, skrzyn 
kę biegu, wały kardanowe, koła przednie i 
radiator. Wóz ma formę przypominającą 3 
połączone torpedy, z których środkowa jest 
główną i największą. Kierowca jest całko­
wicie ukryty, zaś jego oknem na świat jest 
peryskop, jak w łod;o:i podwodnej. 

Poprzedni rekord należał do amerykani· 
na, Ray Keech'a i wynosił 207.55 mil na <ło­
dzinę (około 333 km.). Rekord ten Keech zdo 
był również w Dayton Beach w kwietniu ro­
ku ubiegłego, bijąc poprzedni, automobilisty 
angielskiego kpt. Malcolm Campbella, wyno 
szący 206, 96 mil na godzinę. I ten rekord 
zdobyły był w Dayton Beach nieco wcześ­
niej od rekordu Keecha, bo w lutym tego sa­
mego roku. Keech jeździł wówczas na 36 cy­
lindrowym „Triplexie" konstruktora amery­
kańskiego p. White. 

Podczas swego pobytu w Dayton, Segra­
ve zamierza również pobić światowy rekord 
szybkości łodzi motorowych. Niedawno na 
próbie, osiągnął na przywiezionej ze sobą 
1000-konnej łodzi motorowej szybkość około 
150 kilometrów na godzinę (85 mil). 

I W ś:ód winszujących Segravemu zwycię-
1 stwa pierwszą była obecna na torze małżon-
1 ka automobilisty pani Segrave. 

PSY W SŁUŹBIE OJ NNEJ 
Og1omne usługi oddane w dziale sanitarnym 

Psy posiadają swoją chlubną kartę w dzie 
jach wielkiej wojny światowej Spełniały one 
znakomicie służbę samarytańską i odnajdowa 
ły wśród porytej przez pociski ziemi zasypa­
nych rannych, którzy inaczej pozostaliby bez 
ratunku i zdani na pastwę powolnej śmierci 
z ran i głodu. Nawet tam, dokąd nie mogli 
dotrzeć sanitarjusze po kilka dni z powodu 
ostrzeliwania frontu przez artylerję, dosyła­
no rannym żywność przez psy sanitarne. Sa­
mi Niemcy obliczają, że dzięki psom sanitar­
nym, wyratowali przeszło 10.000 swoich ran-

i nych. 
Usługi, jakie psy oddawały w dziale sani­

tarnym, zachęciły do użycia ich także do służ 
by łączności. Przesyłano więc niemi meldun 
ki z linii bojowej do sztabów, skąd z powro­
tem przynosiły rozkazy i pocztę. W miej­
scach, najbardziej narażonych na ogień nie­
przyjacielski, kładzono pczy pomocy psów 
druty telefoniczne z jednego punktu do dru­
giego, albo dosyłano przez me drobne ilości 
amunicji do posterunków, do których dotar­
cie było utruJnione. 

Dobrze wytresowane psy zachowywały się 
w najgwałtowniejszym ogniu jak bohatero-

wie, przesuwały się bezpiecznie przez najbar 
dziej ostrzeliwane strefy bez cienia obawy lub 
niepokoju; wyszukiwały sobie przejścia w naj 
trudniejszym terenie i były do użycia na każ­
de zawołanie w dzień i w nocy. 

Obserwacji nieprzyjacielskiej nie wpadały 
one zbyt rażąco w oczy dzięki niewielkiemu 
wzrostowi i barwie, która przeważnie zlewa­
ła się z otoczeniem. Gdy nawet przebiegają­
cego psa wojskowego nieprzyjaciel wykrył i 
rozpoczął go ostrzeliwać, to z powodu ogrom 
nej ruchliwości, jaką pies przedstawiał jako 
cel, udawało mu się przeważnie uniknąć 
śmierci. 

W strefie zatrutej gazami pies był nie do 
użycia, gdyż bez maski tak samo jak czło­
wiek ulegał zatruciu. Ponieważ jednak gazy 
będą miały ogromne zastosowanie w przy· 
szłej wojnie, przeto czyni się dzisiaj usiło­
wania, aby wynaleźć maskę przeciwgazową 
dostosowaną do natury psa, przyczem należy 

j dbać o to, ażeby jego najcenniejsza zaleta, 
l t. i. węch, nie miał utrudnionego działania. 

l 
Nadmie1imy jeszcze, że do tresury nada­

ją się najlepiej owczarki, dobermany, pin­
czerki i wilki. 

Popierajcie udowę szpitala św. ana 
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Bandyci, któryt:h zgubiła 
kobi ta 

W miasteczku Bastji, na wyspie Korsyce, 
skazano w lutym b. r. bandytę Battisti'ego 
na 20 lat więzienia. Battisti należał do groź­
nej handy Bartoli'ego. 

Bandyci w lipcu z. lata zatrzymali w gó­
rach autobus i obrabowali wszystkich pe· 
dróżnych. W śród nich były dwie Holenderki, 
młode panienki Mik i Dorian ..Teanssen. Bat­
tisti zatrzymał ładniejszą z nich, pannę Mik, 
jako zakładniczkę rzekomo, ale w istocie w 
innym celu. Ale natrafił na cnotę twardą jak 
marmur. 

Pana Mik oparła się zakusom zarówno 
Battisti'ego ·jak Bartcli'ego. Battisti ugiął się 
pod urokiem jej cnoty, ale Bartoli groził jej 
zastrzeleniem i nawet prz1'łożył jej rewolwer 
do skroni. Dzielna jednak Holenderka zawo· 
lała: - Zabij mnie, ale żywą mnie nie zdo­
będziesz! I Bartoli byłby ją istotaie zabił, 
gdyby nie Battisti, który stanął w jej obronie 
i wyjednał u kolegi po fachu, że puszczono 
ją wolno, zabrawszy jej ostatnie 1000 gulde­
nów. 

Panna Mik powlokła się piechotą do mia 
sta Ajaccio -a na podstawie jej zeznań wy­
tropiono całą bandę i aresztowano Battisti' -
ego, który oddał się żandarmom bez większe 
go oporu. Mimo to jednak i mimo okrzystne­
go dla niego zeznania panny Mik, surowy 
wyrok go nie minął. 

Us żny· policjant 
Edward Baliencio jechał szybko ~utomo­

bilem z narzeczoną wzdłuż I Avenue w No­
wym Jorku. Bardzo im się spieszyło do ko­
ścioła świętego Krzyża, gdzie czekał ksiądz 
ze stułą. W tern na rogu jednej z poprzecz­
nych ulic zatrzymał ich policjant Conors, za­
rzucając im zbyt szybką jazdę. 

Przyprowadzeni przed sędziego M. Glatz­
mayera wyjaśnili powód szybkiej jazdy i pro­
sili o pobłażliwy wyrok ze względu na oko­
liczności łagodzące. 

Sędzia nie omieszkał przychylić się do 
prośby narzeczonych wydając wyrok unie­
winniający, przedtem jednak zapytał się po­
licjanta: 

- Słuchajcie .Conors, musicie mieć serce 
z kamienia, jeżeli zaaresztowaliście człowie­
ka za pośpiech do ślubu. 

- Nie, panie sędzio - odpowiedział po­
licjant. - Ja myślałem wręcz przeciwnie, 
chciałem przysłużyć się p. Baliendo. Sam 
jestem żonaty od dwudziestu lat. 

Zielona pomad o ust 
Dziwaczne pomysły płci pięknej 

Od niepamiętnych czasów płeć piękna u- • 
wydatnia czar swych ust przez malowanie 
warg karminem. . 

Chociaż do tego pięknego celu używają 
piękne panie karminu o różnych odcieniach, 
raz ciemniejszy, to znów jaśniejszy, niemniej 
jednak dotychczas stale dominował kolor 
czerwony, jako ten zasadniczy. 

Obecnie, jak się zdaje, zanosi się na coś 
zupełnie nowego i malowanie warg na czer~ 
wono wkrótce zupełnie wyjdzie z mody. 

Zamiast koloru czerwonego, znajdą zasto 
sowanie różne kolory tęczy. Jedaa z francu­
s~ich gwiazd filmowych ukazała się przed 
ruedawnym czasem publicznie z ustami, po­
malowanemi na kolor jasno-zielony. 

Pobudki dość zrozumiałe: kolor zielony 
o~na.cza. nadzieję. Również inne kolory, jak: 
ruebiesk1, pomarańczowy, lila i t. d. nie są do 
pogardzenia. 

Trz':ba tylko umiejętnie dobrać farbę, aby 
harmomzowała z nastrojem psychicznym i na 
strój ten dostatecznie uzewnętrzniała. Wy­
mowa kolorów, to wcale wdzięczn~ pole do 
najprzeróżniejszych kombinacyj. 

.:l(umor 
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PRZEZOR!{Y. 
W czasie pewnej katastroly okrętowej a­

ratowalo się dwuch kupców. - Chwyciwszy 
się belki drzewnej, pędzeni sq przez fale 
w najrozmaitsze strony. - Znikąd nie widać 
jednak żadnego ratunku. - Wówczas jeden 
z nich podnosi ręce do nieba i wola: 

- Boże ocal mni'e!.„ Przysięgam, ie 
sprzedam dom mó; i rozdam cały majątek, 
bylebym tylko ocalał.„ 

- Durniu! nie przysięgaj - wola nagle 
drugi. - Widzę już medale.~o ziemię„. 

MĄDRE DZIECKO. 
M aly Stasio: - Musisz byl bardzo zmę·· 

czona, mamusiu? 
Mamusi~: - Tak, moje dziecko! Nie mam 

sily pa!::a podniesc do góry. 
Mały Stasio: - f~aprawdę? W takim ra­

zie uważam ::a swój obowiqzek p'Jwiedziec: ci. 
że ziadlem caiy sioik konfitur poziomkowych 
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' DZIS PREMJERAI 
Jednego z najpiękniejszych arcydzieł amerykańskiej wytwórni "First Nationar' 

klasyczna piękność Ameryki ,,Żywym posągiem ekranu" 

BILLIE DOVE w nastrojowym romansie filmowym 

(Prawo kobiece20 serca) 
Perypetje miłosne romantycznej hrabianki w~gierskiej, której serce posiadał urodziwy wieśniak, ordynans jej narzeczonego 

Wiell<a orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODOR.f\ RYDERA.. Początek przedstawień o godz. 4-ej po poł., w soboty, niedziele o godz. 12-ej w poł. 
ostatniego o 10 wiecz., Ceny miejsc na I. seans od 1.- :zł. w soboty i niedziele od godz. 12 do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.- zł. 

•, -~ . ·, ~· : " . . .• 42 . ·' 

Ostatnie 
dni! A RANI CĄ w Kino-Te·atrze 

. PALADE'' ,, 
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1 
.2.50 I I 14.50 I I Ui.iiO 3.25 3.90 J.20 

Koszula Koszula kremow< -<oszula w pasi::cz- Koszu.la kolorowa Krawat czysto Krawat z najdroż. 1
/• tuzina 

dobry qatunek ·-i I biel11 zef1rowa ~ 11~i ~o.pel'nowa na1nowszy wzór jedwabny wysortowany chusteczek 

Spieszcie, kto nie skorzystał z taniego zakupu. 
Uziś ostatni dzień taniej aprzed•!Y z uat-:patwem 

firmie A. SPODE KIEWICZ, Piotrltawska 150 I Konstantynawlka li. 
od 1 zł. 

I 
I 3.60 I I t.30 I I •a O/o I iiS~ 50 Zł. I 45 u. I 

ręczniki ~ 
Skarpetki ustępstwa z tore· Bonjourka z 40· Pyjama męska Smoklng (swetr) 

niciane bek damsklc:h brego sukna t wzon:yst, mater. nafmodnleJuJ -

/,4 

14«1 

reklBIOIJBb 
tanich 

~ 
ODA'' 2 PIOTRK . 238, TEL. 63·43 POLECA: Na raty i za gotówkę 

na nadchodzący sezon w wielkim wyborzt.:: 

wł. M. KACZKA GA DE OBĘ m11ską i damską 
z materjałów: LEOHHl\RDA, TOMASZOWSKlE, BU!l.SKlE 

81\RCIŃSKIEGO I t. p. 
UWf\Gfl; vierwszorz~dne wykonanie! Ceny przyst~pnel Najnowsze modele I Pracownia na miejscuf ~ 

CZNI CA! Dr. med. Różaner r··ą ~n C .... HllMI ,I 
Gekarzy specjalistON Dzielna N2 9, Tel. 28-98 I r. u u li 

przy ~6rnym Rynku U Specialistii cnoruo oczu 
Choroby skórne weneryczne 1 mo· li " 

PIOTRilOIMSKA Jlil 29~. tel. 22·89 czopłciowe. I powrócc/ du kraju I przy przystanku tramwajów pailjanic:klc:h 
czynna od 10 rano do 7 wlecz. w niedzie· Przyjmuje od 8-IO i od 5-8. Leczenie przyjmuje codzienni~ od ltJ-l 

d ł w J Od I od 4-7 po poi. le 1 święta o 2 po po. szystkle spec· ampą kwarcową. dzielna poczekalnia w niedziele i święta 10-l 
j<llności i dentystyka. Kąpiele świetlne, d!a p~ń. Dla pań od 3-!) pp 1449 . 
lampa kwarcowa, elektryczna, Roentgen, ul. Moniuszki 1 
szczepienta, analizy (moczu, kału, krwi, , 1450 Telefon 9-97. 

1 • plwocin. wydziei itd., operacie. opatrunki. D H- elle ~alliilllla„ajlC4tłiiAlQi@ .„ 
wizyty na miasto. p. r 

Porada 4 złote Choroby skórne ' weneryczne 
Porada dentystyczna i wenero- ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 215 
1402 1091czna Do 10 rano 1 4-8 w. Dla pań specj. godz. 

3-5 po poi.. w niedziele od 11-2 pp . dla chor. skórnych, weneryc:z­
nycn 1 niemocy płciowej 3 zł. Dla niezamożnych ceny letznic. 

ltW 

.. 
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~ ino RESURSA ._ 
I Kilińskiego Nr. 123. I 
~~-~----= 
Od wtorku, dnia 12-go do poniedz:iałku, dnia 18-go 

marca r. b. włącznie I 
!eden z naiPieknieJszych dzieł naszego repertuaru! 

Film, który olśniewa, zachwyca, czaruje i emocjonuje 

c~olowe arfOii'Bcu;BfiiY~HA I 
(Zahia, cół'ka Szeika) 

Wspaniały romans filmowy, rozgrywający się wśród 
gorąc~rch piasków pustyni oraz w najwytworniejszych 

salonach Paryża, oparty na motywach 

GENJJ\LNEJ SYMFONJl CZł\JKOWSKIEGO. 
W ROLRCH GLÓWNYCH: 

GEORGES CARPENTIER, HENRY KRl\USS, 
Ollił\ Dl\Y i MICHELE VfRL Y. 

================::::::::::::::::::::::::::::::::::=====--==::...... ·==== 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 

w dni św1ateczne o godz. 3, 5. 7 i 9 

za 37 5 zł. 

w firmie 

TYLKO 
TYLKO Polskie Radjo 
inż. KRZYŻANOWSKI i S· ka 

Rndrzeja .N! 4. f 
otrzymasz kompletny aparat 3·lam· 
powy, wraz z lampami, baterją, aku· 
mulatorem, głośnikiem i częściami 
i anteną. 1509 

P, P. Pracodawcy, Pracownicy I 
Umysłowi i Robotnicy 

zapoznajcie się z t. Vll. Bibl. 
Praw Polskich", zawiera1ącym 

ustawy i rozporządzenia 

O najmie, o urlopach, 
o sąaaun pracy i t. d. 

Cena egz. zł. 2.­
WYDR W NJCTW O 

Księgarni „Czytaj" Łódź, Narutowicza 2 

I Dr. med. Hiewinżskl 
I ul. Andrzej a 5, tel. 59-40 

Choroby skórne, wenerycz:ne 
moczopłciowe l niemoc płciowa 
ElektryzilCJa. Naświetlanie .lam-
pą kwarcową. Badanie krwi I 

1404 1 wydzielin. 
Przyjmuje od 8-lu rano i od 5-9 
wlecz. w niedzielę i święta od 9-1 r. 

Dla pań oddzielna poc:zekalnh:r. 
iiail'lllllllmli:m ... „l ... „lllml„ ... „m;;.: 

Aagazrn i Pr1c11nia Dbu1ia 
Damikiego, meskiego I dziecinnego 
wykonywa po cenach przystępnych 
obuwie najnowszych fasonów. Na 
składzie zawsze wielki wybór goto· 
wego obuwia oraz obuwia wysorto· 
wanego po zniżonych cenach. 

Fr. Swiątek 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 160. 

Firma. istnieje od r. 1906. 
1454 

Doktór 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25. Tef. 26-87 

SPECJf\LI STf\ 
chorób skórnych i wenerycznych. 

Ełektroterapja. Leczenie lampą kwar-
cową. Badanie krwi i wydzielin, 

Przyjmuje od godz. 8-10, 12-2 i 4-8 
967 w n le dzielę i święte 9 -1 
Dla pań od 4 - 5 oddzielna pocz:ekalnla 

JiC;;();c>KiłiiititOlc>KiidiOICJi 

Pora unia 
Wenero•ogiczna 

Lekarzy SpeqaOstów 
ul. Zawadzka Nr. 1. , ________ , ____ _ 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świt::ta 9 - 2 pp. 

od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 
kobieta lekarz, 

leczenie cnorób wenerycz­
nych, moczopłclowycn 1 

skórn1ch. 
Badanie krwi 1 wydzieUn na sy· 

filis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 

neuro1og1em 1 urologiem. 

tiDDIDet .\WUllłO· L8CldtClY 
l\osmetyka łekarsKa. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 1111 

Własna siedziba 
Place letniskowe ttorośnlęte luem sosno­
wym 40-letnlm Jeden kilometr od mlaata 
Poddębic: przy s tacjl kolei i uosle S2' do 
sprzedania na dagodnych warunkach po 
70 grosz1 za mtr. kwadr. Ha mlejsc:u 
można naby~ kamień budowlany dałeslet 
raay tańszy od cegły. Wladomoś~ " Pod 
d~blcac:h, ułlce s ... orewslca " Grat.lsze•­
sklego l6J 

Ogłos1eai1 drobne Potrzeb ny 
cz.eladnlk łlusarslcł, 

KUDDO i sorzadat Nlkodemskl. m I I 
P1otrkewska Mi 17, 

~ 

BttuterJa I Rótne ł 
zegarki na raty, ce-
ny gotówkowe .Pre- POS"Ukl-111an1 
ciosa•. Piotrkowska " W 
Mt 123, w podwórz.u. energiczni I Inteli• 

gentnl panowie dla 
------- odwiedzenia klijen-

1451 

teli prywatnej. Oo· 

Bl"uter1ift chody miesięczne 
I. J~ około 2000 zł. łatwo 

kupul~. pełnq war- oslqgalne. Równlei 
tołć płacę. Solidne do5 konala okazja 
trakt~.w"'llle. „Pre- ubocznego zarobku. 
ciosa Piotrkowska Oferty sub Powet­
Jil 123. w podwórzu, ne stanowl;ko" do 

1456 f\dm. .Hasto Lódz. 

1·-\11-oln_e_D_osa_d_u_I ki:::· d 1~03 

- . wYPfZe az 
P t b • obuw112 mt:modnejo 

0 rze Di damskiego I dziecln-
c:nłopc:y na praktykę nego. Ceny niskie. 
do warsztatów me- Hurtownikom 150/o 
chanlc:zyych. Zgla· rabalu, w llrmie Ja· 
szać si~ x rodzica- na Janiec, f\ndrzeje 
ml firma Tełalyckł Nil 24. 1513 
ul. Piotrkowska -413 
od 6 do 7. zagubiona zostalr 
-------- książeczka wy· 

Potrze· on.a ph1t mdstyny f,Słn· 
'4iO ger, maszyny Nr. 'i 

zdolne pamenki do 5361050. Zwrócić 1a 
siycia blell.l:ny i far· wynagrodzeniem do 
tucłlów. ł'łac:a akor· J. Bor:z:eKowskicgo 
dowa. ulica war1ń· ul. Brzezińska N! IS 
sklego 11 {Koziny). 780 
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„ 


